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HAKA.NOWfCZ.Ł — uL Szeptyckiego — A. Laszul. 
iJUKSZTY — Bniet Kotejowy.
Gł.ljBOKIE — uL Zamkowa — W Wlodzimierow. 
GROPNO — Jtsięgarniri T-wa „Rtscn".
HORODZfLJ —  Oworzec kolejowy — K. Smarzyński. 
KŁECK -  Sklep „je<i..ość".
UDA ■— hL Suwalska ‘3 — s .  Mateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T -w s „Rach*.
N1L8WIEŻ ■— ul. Ratuszowa — Księgarnia Jsżwińskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk Sf /Ylichałskiegc

N. SWIĘCiAN Y — Księgarnia T-w a „Kcch",
OSZMIANA — Ks.ęgamib Spóldz. Naucz.
PIn SK — Księgarnia Polsśta — St. Bednarski 
POSTAWY - -  Księgarnia Pois-dej Macfcrzy Szkolnej. 
SŁONIA1 — Księgarnia T-wa „Ruch".
STOŁPCE — Księgamit. T-w a „Ruch".
ST. SWIĘCkANY — uL Rynek 9 — N. TarswtejsteL 
WSLEfKA POWIATOWA — ui. Mickiewicza 24. F. juczewŁke 
WAR8ZAWA — T-wo Księg Kol, „Ruch".
W OŁKOIW SK — Księgarnia T-wa „Ruch"

„Piędolałka-w trzy lata *
M odne do niedaw na w Boi szew i > 

hasto „pięciolatka —  w cztery lata" 
jest juz dziś, nieaktualne, Stalin oo- 
wiem zdecydował, że wystarczy dla 
wykonania olbrzym iego planu gospo­
darczej przebudowy Rosji trzy lata, 
zam iast przewidyw anych początkowo 
pięciu a następnie czterecn.

Myśi sw oją Stalin rozwinął obszer­
nie na zebraniu pracowników przemy­
słu, które się odbyło przed kilku dn.a- 
mi w Moskwie. Pasłuchajm y wywo­
dów skromnego, generalnego sek re ta­
rza partji, a  w łaściw ego dyktatora Ro­
śli.

„D la zrealizow-ania hasła „pięciolat 
na w trzy lata" potrzebne są —  mówił 
Stalin —  dw a warunki a) obiektyw na 
możliwość przeprow adzenia tego ro­
dzaju program u i b) chęć . umiejęt­
ność tak pokieiow ania przedsiębior­
stwami przemysłowemi, aby możli­
wość ta była w ykorzystana".

W arunek pierw szy, zdaniem Stali­
na istnieje bezspornie. W  marcu i 
kwietniu 1930 r. w zrost produkcp w 
porównaniu do tych samych miesięcy 
v. 1929 w yrażał się cyirą 31 proc. w 
końcu zaś roku 1930 spadł do cyfry 
25 proc W ynika z tego, że przy koń­
cu roku 1930 w aru rek  drugi nie ist­
niał t. j. nie bvłc niezbędnej umiejęt­
ności przy wyKorzystaniu istniejących 
możliwości. ..Zwiększenie p iodukrji
0 25 proc. —  mówił dalej Stalin — 
jest olbrcyniini kroKiem naprzód i żad 
ne państw c kapitalistyczne nie osiąg­
nęło podoonej cyfry, ale my możemy
1 musimy zrobić więcej. Rozporządza­
my wszystkiemi koniecznemi śiodka- 
*ni. Nikt na świecie nie posiada tyto 
bogactw  naturam ych co Sowiety. Na 
czele Z S.S.R stoi rząd, opierający 
tię  na m asach ronotników i chłopów. 
Niema bardziej silnej w ładzy na św ię­
cie, Nie znamy kryzysów' nadprodukcji 
nie mamy bezrobotnych. D laczego? 
D latego, że organizujem y swoje go­
spodarstwo- w-edhig planów  zaw czasu 
opracow anych.

Słyszę niejednokrotnie głosy: czy
nie można choć trochę zwolnić tempo 
ruchu naprzód. Odpowiadam , nie. W ię 
cej naw et, jeżeli można, trzeba zwięk- 
izyć wysiłek. Powstrzym ać marsz na­
przód, to pozostać w tyle. Ci, którzy 
pozostają, zwykle są zwyciężani. Nie 
chcemy klęski. Cała historja poprzed­
nia Rosji, wskazuje, iż zwykle ona by 
la bita dlatego, że stale się opóźniała. 
Opóźniała się pod względem wojsko­
wym, kulturalnym, przemysłowym i 
lołniczym.

Spóźniliśmy się na 50 —  tóO lat. 
Musimy nadrobić to wszystko w ciągu 
lat 10. Zrobimy, albo zginiemy".

G dy czytam y wypow iedziane z 
apiombem słowa Stalina, nasuw a się 
na myśl znane nasze przysłowie, tan 
trafnie charakteryzujące pospiech, „co 
nagle, to po diable". Przykładów' da­
leko szukać nie trzeba, dość przypom 
nieć jak rok temu rozbrzm iewały w 
całej Rosji triumfujące okrzyki, że 

wielkie dzieło Kolektywizacji jest pra 
wie dokonane, że cała Rosja jest juz 
kolektywem, kułak zgnębiony i t. p. 
Jednocześnie również przeciSKały 
przez mur chiński otaczający Sowiety, 
potw orne wieści o scenach, rozgryw a­
jących się przy koiektywizowaniu za 
pom ocą bagnetu i nahajki. W iadomo­
ści te rychło znalazły całKOwite po­
twierdzenie w  głośnej deklaracji tego 
samego Stalina, który potępiał tych 
wszystkich, którym „sukcesy zawró- 
ciły głow ę". N astąpił zw rot w polity­
ce wewnętrznej Sowietów' —  nowy 
klasyczny m anew r —  uznano bowiem, 
że to co zrobiono, jest papierowym  
sukcesem że nadal istnieje „jedinolicz 
to k '-, który niechętnie odnosi się do 
pomysłów kołektywizacyjnych, P rasa 
sowiecka zaczęła notować moc fak­
tów rozsypywania się już istniejących 
„kotonozów", rzucać gromy na zbyt 
gorlrwwch wykonawców generalnej

!mji t szukać winnych w „ukłonach na 
praw o i odchyleniach na lewo".

Stalin ma rację, gdy twierdzi, że 
cała historja Rosji, to dzieje opóźnia­
nia się, źe Rosja kulturalnie spóźniła 
się o lat 50 —  100 i ze jeżeli bolsze­
wicy planu nie zrealizują, to zginą. 
W  tern zawrotnem  tempie, w  hazar­
dzie wykonania wszystkiego odrazu, 
Kryje się dla system u największe nie­
bezpieczeństwo.

Hasło „pięciolatka - -  w trzy łata" 
dotyczy przeciew'szystkiem uprzemy 
siowienia kraju; na kolektywizację, 
po nieudanym eksperym encie w roku 
ubiegłym, pozostawoony jest okres laf 
pięciu. „Licom k‘ tiechnikie" —  oto 
najv'ażniejsze obecne zadanie, pisze 
.P raw da", trzeba opanow ać technikę, 
nauczyć się kierować gospodarstw em  
bez pomocy obcej, stw orzyć swoje ka 
dry specjalistów  z ludzi klasy robotni­
czej. Czy nie za wiele, czy dotychcza­
sowe wyniki upow ażniają do sftucu  
tego rodzaju planów w tak krótkim 
czasie? jak w ygląda rzeczywistość?

Z ułamków informacyj, Które prze­
dostają się z Rosji, z drobniutkich 
w iadom ości, druKOwanych petitem na 
ostatnich stronach „Prawtoy" i „Izwie- 
sfji", można w  części cnociaż odtw o­
rzyć ponury obraz dzisiejszych sto ­
sunków. Rosja choruje na biaki. BraK 
aprowizacji, brak opału, brak naftu, 
brak papieru, anarchja w  transporcie, 
kryzys m ieszkaniow y, bezrobotni, kto 
rych niema i którzy sa, system atycz­
ny spadek czerw ońca, pogorszenie ja­
kości produkcji.

Na tie tych oraKow hasło „piati- 
letka —  w  trzy lata" brzmi jak złośli­
w a ironja C zy tylko ironja? B olsze­
wicy w szystko robią celow o, oddaw - 
na z powodzeniem  stosują metodę za- 
krzyczania rzeczyw istości i fantastycz­
ne plany astronom iczne cyfry zam ie- 
izeń to tylko jeden z wielu Sroakow  
zam askowania przed światem  istotne­
go  stanu rzeczy. Sz.

Mowa min. Zaleskiego
Hk SENACKIEJ KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH

POSIEDZENIE SENAffU
WARSZAWA. (P A 1 ). —  Na po- 

siefzeniu w dnm 12 hm. Senat uchw a­
lił na w stępie szereg  projektów ustaw  
w sprawie ratyfikacji umówi m iędzyna­
rodowych.

Następnie przyjęto bez dyskusji u- 
sfawę o poborze rekruta na rok 1931.

Z kolei Izba przystapira do spraw o 
zdania komisji skarbow o -  budżetowej
0 projekcie ustawy, dotyczącej poboru 
10 proc. dodatku do szeregu podatkow
1 opłat steroidowych. Sprawozdawca 
sen. Szarski wnosi o przyjęcie projek 
tu bez zmian. W dyskusji przemawiali 
sen. Gross (P P S ) i sen. Głąbiński 
i Klub N arodow y), w ypow iadając .się 
przeciwko ustawie.

Kierownik M inisterstwa Skarbu p, 
M atuszewski podkreśla, ze nie jest rze 

za normalną, by ustaw a podatkow a 
znajdow ała się w ustaw ie skarbowej na 
dany rok, która powinna obejmować 
przepisy praw a budżetow ego. Już w 
na uwagę na kcnieczn sć oddzielenia 
i-oprzednich sejmach słusznie zv raca- 
estaw y o 10 proc. dodatku posta­
nowień praw a budżetow ego, zaw ar­
tych w  ustaw ie skarbowej. W tym ro 
km uczyniono właśnie zadość temu ży­
czeniu.

M inister podkreśla dalej, że wyda 
je mu się, iż skreślenie teraz stu kilku 
miljonów złotych ,pobieranych już od 
szeregu lat na zasadzie 10 proc. dodat­
ku byłoby stworzeniem deficytu bud­
żetowego — M inistrowi chodź, o to, 
aby nie korzystać z uprawnień ustawo 
wych które na wniosek stronnictw 
włościańskich zostały do ustawy skar­
bowej dopuszczone, a które upoważnia 
«ą do skreślenia 15 proc. dodatku do 
uposażeń. M inister nie w k czy to się 
uda. leżeli rok przyszły wykaże po no­
wych zbiorach, że ceny rolnicze osiąg­
nęły poziom opłacalności, com przy­
wróci wymianę produktów  rolnych, 
między w sią a miastem, to może unik­
niemy tego skreślenia. _ ,

W  glosowaniu projekt ustaw y przv 
jęto  w brzmieniu s^jmowem, poczem 
uchwalono bez zmian projekt ustaw y 
o prowizorium budźetowem  za czas 
od 1 stycznia do 31 m arca 1927 r.

WARSZAWA. ( P M ) .  —  Na po­
siedzeniu  senackiej komisji spraw  za­
granicznych z dnia 12 bm. zabrał głos 
m inister Zaleski. Na w stępie m inis.er 
złożył cześć pamięci zmarłego senatora 
Posnera, który był członkiem komisji 
od chwili jej ukonstytuow ania sie az 
do swej śmierci. —  N astępnie pan mi­
nister przeszedł do kwesiyj jaoruszo- 
nych w dyskusji.

Pan senator Kozicki - -  mówit mi­
nister Zaleski — apelow ał do mnie w 
spraw ie pogodzenia naszej polityki wo 
bcc Ligi N atodów  z t.zw. polityką so­
juszów. Otóż z cała satysfakcją stw ier 
dzić mogę. że w danym wypadku idzie 
my stale i wytrwale po lej linji, na k tó ­
rą wskazuje p. senator. Świeżo odno­
wione pizym ietze nasze z Ruinunją b- 
raz sojusz nasz z Francją s tan o w ą

niejako kamień węgielny naszej polity­
ki zagranicznej Muszę stwierdzić, że 
sojusze nietylko że w mczem nie są 
sprzeczne z pakiem  Ligi, ale przeciw ­
nie, staw iają sobie za zadanie ścisłe 
zastosow anie tego paktu i obronę orze 
ciwko jakiem ukolwiek możliwemu na- 
Kisz.eniu go. Konstantuję z całą sta- 
nowoczością, że oba te sojusze coraz 
bardziej się zacieśniają i w spółpraca 
nasza z obu temi państw am i wydaje 
bardzo korzystne rezultaty na terenie 
międzynarodowym nietylko bezpośred 
mo dla nas, ale i pośrednio przez kon­
solidację istniejących stosunków i 
wzmocnienie tak potrzebnego dia nas 
pokoju.

Dało sie to odczuć ostatnio nietył- 
ko na terenie obrad komisji europej­
skiej, ale też na terenie i-to.dv Ligi. Mi-

Posiedzenie Rady rtlnlstrćw
WARSZAWA. (PA T). —  Dnia 12 bm. odbvło się pod przewodnictwem 

p. prezesa Rady M inistrów W alerego Sławka posiedzenie Rade MimstrCw. 
poświęcone sprawom bieżącym. Między inne™  Raca M inistrów powzięia 
uchw ały w spiaw ie projektów  ustaw o ratyfikacji całego szeregu umów, kon 
•.vencyj i porozumień m iędzynarodowych w spraw ie rezolucyj, powziętych 
przez m iędzynarodową konferencję ekspertów  rolniczych środkowej i ( nm- 
dniowo - wschodniej Europy oraz w spraw ie ustaw  o służbie kolei F ab ry ­
cznej Łódzkiej, Kolei Chaoówka —  Zakopane z odnogą Nowy Larg —  Sucha 
Hora i KOiei  lokalnej Lwów — Stojanów

Echa katastrefy w Krakowie
KRAKÓW. (P A T ) D yrekcja Okręgowa PKP w Krakowie komunikuje: 

Śledztwo w- spraw ie zderzenia pociągów nr 5 i nr. 3U4 w dn. 7 lutego 1931 
loku w Krakowie uKończyła komisja dyn ncyjna przy w spółuoziale inspek­
tora m inisterjalnego p. G rossera dnia 10 lutego 1931 r. Na podstaw ie mater- 
jału śledczego Dyrekcja Okręgowa LK." wydaliła--jednego telegrafistę, za­
wiesiła w służbie dwóch dyżurnych luchu, jednego tetografistę, jednego kan­
celistę, technicznego oraz jednego maszynistę. Ponadto usunęła jednego u 
ffęćntika od wykonywania służby nadzorczej oraz dwóch dyżurnych ruchu 
i dwóch telegrafistów  od wykonywania służby ruchu, względnie telegraficz­
nej.

W BERLINIE
BcRLIN. (FA T). — Z polecenia sędziego śleuczego policja berlińska rozpoczyia 

w czwartek 12 bm. żakiojoną na szeroką skaie akcję przeciwko narodowo - socjalisty­
cznym organizacjom partyjnym. Zarówno w buracti, jak i mieszkaniach prywatnych 
dokonano ogółem 20 icwizyj. W obławie tej wzięło udział okuło stu policjantów i wiciu 
urzędników policji kryminalnej. Główną uwagę zwrócono na centralne biuro suonri.ctwa 
hitlerowców.

Policja obsadziła lokal kierownictwa partji oraz biuro okięgowe komendy bitek ow- 
skich oddziałów szturmowycli w Berlinie. SkontisUowano tu pełną kartotekę oddziałów 
.-/turniowych. Zakończony nespodziewanie oddział wartowniczy nie mógł stawić żadnego 
°poru. Policja nie wypuściła nikogo na miasto I obsadził? swymi urzędnikami wszystkie 
połączenia telefoniczne. Pozatem dokonano rewizji w mieszkaiuu p iyw atnen  komendan­
ta  głównego oddziałów szturmowych kpt. Stennesa oraz innych dowódców

Znaleziono przy tej okazji skład broni. P o  prezydium policji zabiano dia zbactauia 
obszerny materjal oociążająey. W  czasi,-. rewizji hitlerowcy demonstracyjnie śpiewali 
pieśni bojowe. Akcja policji berlińskiej podjęta została na skutek posziak. /  partja hi­
tlerowska udzieliła pomocy finansowej mordercom dwóch cz-'nnków republikańskich 
Iłeichsbanncrów, zastrzelonych w noc sylwestrowy. Dwuin mordercom udało się zbiec 
/agianicę, trzeci zaś ujęty został przez policję austrjacką w czasie przekraczania granicv

SENSACYJNE PLANY HD Li ROWC6W —  JAK UCIEKLI MORDERCY
BERLIN. tPAT) —  W-g SłiYonuacyj prasy, badanie skonfiskowanego prze /policję 

w czasie rewizji w tumach hitlerowców mateijału ujawniło niezbicie, że ścigani przez 
suay mordercy Reichsbannerowcow byli podczas ucieczki wspomagam przez partję hitle­
rowską. Dzienniki popołudniowe ogiaszaja sensacyjne rewelacje o ucieczce moraercow. 
Hyniki dochodzeń stwierdziły, że w ostatnich dniach hitlerowskie oddziały szturmowe 
urządzały gorączkowe przygotowania do czynnycn wystąpień Czynniki miarodajne roz­
ważają obecnie kwestję rozwiązania bojówek nitlerowskich. Znaleziony w czasie rewizji 
materjał uostarczy nowych dowodów, p«pie>ających oskarżenie kilku przywódców o 
cd^adę stanu, wytoczon; przez prokuraturę. Hitlerowcy mieli podjąć starania o wydosta­
nie od poszczegóinych urzędników tajnych rozkazów 1 innych poufnych dokumentów. 
H reszcie projektowane było utworzenie wśród ui zędników jat, ejek hitlerowskich.

CENY OGLObZEŃ: wiersz milimetrowy jedncszpaltowy na stionie 2-ej i 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. K. .min:ka‘y o:&r 
redesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa mili met* 00 gr. U numerach świąt-.czr-ych oraz z prowincji o 25 proc. dtożi-j. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelar »czne o 50 % drożej. Terminy draką megą być przez Administrcję ziu»

t-matse dowolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

KIEROWNICY WIELK CH 
BANKÓW ANGIELSKICH
0 KRYZYSIE WSPOŁLZESN.M

A nglja, Stany Zjednoczone i Nierr 
cy są najważniejszemi czynnikami w 
gospodarce światowej. Stąd opinja 
kierowniczych, gospodarczych kół 
tych państw  na m iędzynarodową sy ­
tuację ekonomiczną zasługuje na 
szczególniejszą uwagę.

Angija posiada 9 banków o św ia­
towej sławie, o olbrzymich interesach 
w rćż.nvch kraiach kuli ziemskiej. W 
styczniu odbyw ają się walne zebrania 
akcjonarjuszy tycn Danków. Prezyden­
ci tych banków w ypow iadają e.\post 
o sytuacji gospodarczej międzynaro ■ 
dov cj. Tegoroczne expose poświęco­
ne były me krytyce pobtyki ekono­
micznej Wieiktoi Brytanji, lecz w spół­
czesnemu kryzysowi gospodarczemu 
Harry Goschen, prezydent National — 
Prowincial—Bank, joodkreślając znaczę 
nie spadku cen surowców', lunerdził, 
że dalszy spadek cen uważa za nie­
praw dopodobny. Uważa jednak, że w 
najbliższej przyszłości konjunktura
św iatowa nie ulegnie znacznej p o p ra­
wne i ożywienie angielskiego przenp - 
s!u me może nastąpić tak piędko.

Goodenough. prez Barclays-Banku 
podniósł znaczenie sprau ;y repartycji. 
jako jednej z podstaw ow ych spraw  
gospodarki światowej. Jakkoiwiek
Niemcy w pewnym stopniu osiągają 
korzyści z m iędzynarodowego spadku 
cen na surowce, gdyż są krajem im­
portującym surowce, przerabiającym  
je i w w o żący m  produkty gotowe, 
;ecz upadek cen faktycznie zwiększa 
J ę ż a r  ich rilupou' i zobowbązań. je - 
żei: Niemcy s\ve zobow iązania zechcą 
wypełnić, są zniewmlone swój prze­
mysł w znaczniejszej jeszcze mierze 
■acjonalizować i stać się coraz bar­
dziej niebezpiecznym współzaw włm - 
Lier dla jiaństw' przemysłowych, in ­
teres dobrobytu św iata wym aga, żeby 
odszkodowania niemieckie były zimnej 
vzone. Goodenough ośw iadcza się z« 
propozycją, wyrażoną w nocie Be!- 
tour‘a ó skreślenie przez Wielkobry 
tanię długów' międzysojuszniczych 
pod warunkiem odpowiedniego zinmej 
szep.ia odszkodowań. Twierdzi przy- 
fem, że jakkolw .ek Angija straciłaby 
na tern dwa tysiące pięćset pięćdzie­
siąt miljonów funtów, jednak byłaby 
(o ofiara, któraby się opłaciła, gdyż 
tylko po zmniejszeniu, miedzynarodo- 
v'vcli zobowiązań, wywołanych woj 
ną. może nastąpić normalny bieg mię­
dzynarodowych stosunków' gospodar­
czych.

W ybitny przedstaw iciel św iata 
bankow ego Rupert C eckett podkre­
śla1, wskazywał jako przyczynę kry­
zysu nierównomierny podział zapa­
sów  złota i nieodpowiedni podział 
kiedytćw .

W ybitny przedstawiciel św iata fi- 
ra rso w eg o  Mcc Kenna występow ał 
przeciwko polityce deflacyjnej centra) 
n eg o  angielskiego barku , p-zvpisując 
lemu przyczynienie się do spadku cer

ło mi skonstantow ać, że harmonijna 
w ..póipraca rozszerza sio też. i na inne 
tereny i że nasza szczera pozycja i po 
kojowa linja polityki zagranicznej, c- 
uarta  na poszanowaniu istniejący cłt 
iraktatów , znajouje coraz to więcej 
zrozumienia zc strony Francji, a szcze 
gólnie ze strony tak w ybitnego męża 
stanu, jakim jest obecny kierownik za 
granicznej coli tyki francusKiej.

Co do stosunków  naszych ze Zw. 
Socjalistycznych Republik Rad, to w 
ekspose, jakie miałem z.aszczvt w ygło­
sić w Sejmie, dałem już krotki jej za- 
rys. Mogę tu zatem z. całą .stanow­
czością zap tw m ć panów senatorów  Ko 
zirkiego i Dębskiego, że z naszej stro 
ny jak dotąd, tak i nadał starać się bę­
dziemy utrzym ywać ze Związkiem jak 
najlepsze stosunki sąsiedzkie, Z saty­
sfakcją muszę skonstantow ać, że w o- 
statnich czasach stosunki te rozw ijają 
sie zupełnie nonnałnie. uo  tio sprawy 
i.7*w. niedyskrecyj prasow ych, dotyczą 
cych układów naszych z Rosją o ewen 
(ualny pakt o nieagresji, którą poru­
szył tu p. senator Dębski, to muszę 
przypomnieć panom, że o sprawie tej 
mówiliśmy już niejednokrotnie tu ­
taj i w sejmowej komisji spraw  zagra- 
ricznych. Rozmowy tego rodzaju z Ro­
sją prowadzone są już, jak panom wia 
ctomo, w drodze dyplom atycznej nor­
malnej od dłuższego czasu i miały mię 
dzy innemi jako rezultat podpisanie 
:.zw. paktu Litwnnow?

Z całą stanow czością stwierdzam, 
że wszelkie wiadom ości prasy o rze­
komych przyszłych pertraktacjam i co 
do stw ierdzenia jakiegoś ogólnego 
frontu przeciwTo Sowietom, o którv 
zapytyw ał n. senator Dębski, są zu- 
j.iełnie bezpodstaw ne

POMORZE I LITWA 
Równie nezpodstaw ne są  pogłoski 

o jakichś wym ianach Pcm otza na Lit­
wie. Sen. Dębski powinienby wiedzieć 
żc w dzisiejszych czasach w szelkie tar 

.................... ... .........  gow r nie narodam i iub ich częściami
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Globalne zadłużenie rolnictwa
GENLWA. (P A T ) . —  Komitei ekspertów  dla kredytu rolnego zapozimł 

się z odpiwiedziami rządu bułgarskiego, estońskiego, węgierskiego, totewskle 
go, jX)Iskiego, rumuńskiego i jugosłowiańskiego na kw estjonarjusz, rozesłany 
na w arszaw skiej konferencji rolniczej, a dotyczący istniejących warunków 
kredytowych dla sfer rolniczych. Z nadesłanych odpowiedzi wynika, że zadlu 
zenie rolnictwa wynosi giobalnie w Bułgarji 41 miljOn dolarów', w Estonji 
..3 miijony dolarów , na W vgrzech 245 miljonów dolar ówr, na Łotwie 49 
■niljonów dolarów, w Polsce 251 miljonów dolaróyy; w' Rumunji 240 miljo­
nów dolarów , w Jugoslawji 733 miijony dolaiów , co w ogólnej sumie wynosi 
1.582 miijony dolarów. Obdłuźenie hektara ziemi rolnej wynosi 11 dolarów' 
w Bułgarji, 8 dolarów  w  Estonji, 34 dolary na W ęgrzecn, 15 dolarów  na Łot­
wie, 10 dolarów w Polsce, 14 dolarów  v/ Rumunji i 59 dolarów w jugosławji. 
o topa procentow a praktykow ana w tych krajach wynosi w Bułgarji Bank 
Rolny pożycza na 10 proc. kooperatywy rolne na 12 lub 13 proc., pryw'atm 
kapitaliści na 15 ‘k> 20 proc i naw et więcej. V- Estonji połow'a kiedytów  o- 
procentow ana jest bardzo nisko —  30 —  35 proc. kredytów od 4 — 6 proc. 
iO proc. kredytów ma 6 proc. i wyżej, jednakże stopa procentow a nie prze­
nosi 13 proc.

W  łonie komitetu w  dalszym ciągu trw a debata nad szczegółatńi or- 
ganizacyjnemi przyszłego Banku dla Kredytów Rolniczych. W ydaje się, ze 
komitet ekspertów  wyjaowie się za ustaleniem kapitału akcyjnego przyszłego 
banku na 25 miljonów franków złotych i kapitału rezerwowego, który miałby 
być jeanocześm e i całKOwicie wpłacony, na 25 miljonów franków złotych. 
W  ten sposób przyszłemu Bankowi umożliwiona byłaby emisja obligacyj na 
sume oOO milionów franków złotych. Dc tej wysokości oceniana jes t skłon­
ność rynków finansowych dla tego rodzaju papierów  publicznych.

tworze jest zantieszitałe przez hianość 
fd z e in e  poiskg me feż i na to  że nie ma 
«ny żaanych zamiarów zaborczych w 
stosunku do kogokolwiek bądź, a tein 
mniej w stosunku do narodu litewskie 
go, Ula którego od wieków żywimy u- 
uzucia szczerej przyjaźni, wynikające 
z. długiej w spólnej bistorji.

REWIZJA GRANIC NIE ISTNIE IE
W  spraw ie poruszonej przez sen. 

Kozickiego w twestji stosunku rządu 
do sprawy- całości naszych granic, p. 
m inister odpowiedział, ze dla nas kwe 
stja rewizji granic Rzeczypospolitej 
pic istnieje. Na ten tem at nie przyj­
miemy nigdy z nikim żadnej nawę'- dy­
skusji.

NASZ STOSUNEK DO WATYKANU
W odpowiedzi sen. Dębskiemu w 

spraw ie stosunku naszego do Ważyka 
nu p. m inister zapewnił, że rząd w tym 
względzie robi wszystko, co jest w je­
go mocy, aby nadal utrzym ać stosunek 
osobistej ojcowskiej łaskawości, jaką 
Ojciec św ięty  zawsze zaszczycał Pol­
skę. Muszę jednak się zastrzec —  mó­
wił p. minister —  co do możliwości, 
wyrażonej tutaj przez senatora D ęb ­
skiego, w yzyskiwania wpływów Stoli­
cy Apostolskiej w obec niektórych stron 
nictw niemieckich. Otóż stosunek W a 
tvkanu do stron, katolickich w in. pan 
śtw ach nie może być tematem rozmów 
W atykanu z rządem katolickim, tal: 
samo jak stosunek jego do katolickich 
ugrupowań w  Polsce nie mógłby słu­
żyć do negocjacyj z innem państwem.

SKARGI MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIE).
W  kwestji interpretacji rezolucji Ra 

dy Ligi w spraw ie skaig  m niejszościo­
wych na Śliąsku i w województwacn 
jroznańskiem i pomorsniem p. m inister 
powiedział: K onstantując, że nastapily 
niektóre takty sprzeczne z konwencją 
genewską, Rada Ligi natychm iast skon 
stantow ała że rząd polski zrobił 
wszystko, co do niego należało w da- 
nyc1' okolicznościach. Żaden rząd na 
świecie nie może zobow iązać się, że 
nigdy żaden z obyw ateli jego kraju 
n:.e przekroczy praw a m iędzynarodo­
wego, tak jak nie mógłby się zobow ią­
zać że żaden z »ego obywateli nie zła­
mie praw a cywilnego lub karnego. 
Chodzi tylko o to, czy rząd przedsię­
wziął w szvstkie k-oki, jakie były w 
jego mocy, aby przestępstw o to ukró­
cić. Rada Ligi stwierdziła,, że pod 
icm względem rząd polskt zrobił co 
to niego należało

S P R A W A  W )  E 0 k*J P R E Z Y ­
D E N T A  A U S T R J I

Parlam ent austrjacki obradow ał » 
tych om ach nad spraw ą wyooru pre 
zydenta Austrji, Kanclerz związkowy 
dr. Encier przedstaw ił trzy projekty od 
nośnie wyborów.

Chrześcijańscy socjaliści i związek 
ludowy dom agają się, aby wybory od 
były się w jesieni b. r„ podczas, gd;. 
gospodarczo - narodow y błok jest zda 
tiia źe odłożenie wyborów  wymaga 
nowej uzupełniającej ustawy.

(3 spraw ie tej zadecyduje stano­
wisko socjalnej demokracji.

Kanclerz związkowy prowadzi per- 
Pakracje z przywódcam i socjalnych 
(.emokratów, chcąc nakłonić ich dc 
zgodzenia się na termin jesienny.

O ile socjat - demokraci przyjmą 
projekt Endera, w y b o ry  prezyden­
ta odbędą się 18 października b. r. 
D otychczasowa ustaw a pow iada, że 
wybory, powinny być rozpisane na 10 
B godni po zejściu się nowego par­
lamentu, jednakow oż w ustaw ie tej 
brak jest jakichkolwiek bliższych szczt 
gółów.

W  projekcie Endera postanaw ia sit 
że wnioski odnośnie wyborów muszą 
być jrodpisane nrzez pięciu członków 
Zgrom adzenia Narodowego, albo 
przez 2000 wyborców. Komisja w y ­
borcza ogłasza wybór tego, który przy 
j ';erwszem głosowaniu otrzymał wię­
cej, niż połowę oddanych głosów. W 
razie przeciwnym, odbywają się po­
nowne wybory, pomiędzy kandydata­
mi o największej ilości głosów, ale 
grupy polityczne mogą przy w yborach 
'■cislych wysuwać w łasne kandydatu­
ry. Udział w w yborach jest obow iąz­
kowy .



E C H A  K R A J O W E  u  rocznica koronacji pap ieża

Praca w urbanizacjach rolniczych w powiecie
tftjłodeczańsklin

Pomimo ciężkiego położenia att. roln:- 
-tw a na skutek niepomyślnych konjunktur 
gospodarczych praca w organizacjach robi. 
ćzycn i spółdzielczych w tut. powiecie ani 
na chwil; nie ustaje, a wręcz przeciwnie — 
wre, W zrasta zrozumienie u jaknajsztr- 
szyth w aistw  rolniczych, potrzeby jaknaj- 
'dśletszego  zizes^enia się. l‘o też zwiększa­
ją sit szeregi Kółek Rolniczych, Kól ćiospo 
dyń Wiejskich. Rolnik domaga się uzdrowie­
nia spółdzielczości, rozumie doskonałe ko­
nieczność jej egzystencji O ile spółdzielnie 
kredytowe i mleczarnie mniei luo więcej za

niti. Widząc ciężkie położeni* tut. rolnictwi 
p. strosta kładzie specjalny nacisk na cal 
kcwite zorganizowanie tut. rolnictwa, w 
czen: widzi zupełnie sfuszge wyjście z obec 
nie istniejącej cieżkiej sytuacji. Naczełnem 
hasłem p starosty w dobie obecnej jest zor 
ganizowame spó,dzielni zbytu oroduktów 
r- hłiczych.

V- r ub. przeprowauzono 32 zespoły 
konkursowe z uprawą buraków pastewnych, 
kapusty i ziemniaków Konkursy prowadzo 
no wyłącznie u członków Kól Rolniczych. 
Zrobiły one swoie. Przekonał się rolnik, że

CHTA DEL VATICANO (PAT).—y rocznica koronacji P iusa XI cbcho 
cłzona była w państw ie w atyńskiem  bardzo uroczyście. Rano odpraw iona 
została przez O jca Świętego w kaplicy Sykstyńskiej m sza papieska, na której 
obecni byli wszyscy przebyw ający w Rzymie Kardynałowie, wyższe ducho­
wieństwo, korpus dyplom atyczny i wiele wy bitnych osobistości. Kulminacyj 
nym punktem  uroczystości było o tw arcie isd jostacji w atykańskiej. Papież w 
otoczeniu swego dworu i osób zaproszonych udai się do gmachu radjoctacji, 
pow itany w -g pr/.episów cerem onjału. Najpierw  przemówi! przed mikrofo­
nem Marconi, zapow iadając św iatu pierw sze przem ówienie rad.ow e Ojca 
Świętego. N astępnie zabrał głos Ojciec św ięty , zw racając się po łacinie ze 
słowami pokoju do w szystkich w hierarchji kościelnej, szefów państw  w szyst 
kich narodów, ludzi bogatych i biednych, szczęśliwych i cierpiących i udzie­
lił urbi et orbi swego apostolskiego błogosław ieństw a. —  Po wygłoszeniu 
przem ówienia papież odjechał na posiedzenie akadem ji papieskiej, zaś ra- 
d jostacja zaw iadam iała św iat w różnych językach, między innemi po polsku 
o przebiegu uroczystości.

nowy rząd estoński
TALLIN. (P A T ). —  Na posiedzeniu sejmu w dniu 12 brn. p.zedstaAil 

się izbie nowy iząd estoński w następującym składzie: premjer Poets, mi­
nister spraw zagranicznych Tennison tPartja ind.), spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości Hunerson (Zw. Chłop.), spraw wojskowych Kerem (Partja  
lud.), rolnictwa Jurman (Zw. Chł.). oświaty i opieki społecznej Piiskur (so ­
cjalista) komunikacji O i nas (socjalista), finansów Pung (Partja Gosp.) —  
Mowy gabinet uzyskał wotum zaufania 54 głosami p zeciwko 17.

Dweletn! pian SfaniiiŁiniu
KTO ODDA GŁOSY NA PRUSKI „VOLKSB£GF5iREN“ ? PO 

STW1E RZĄDU W  SEJMIE RZESZY.
ZWYCIE

Kurs przodowników konkursowi ch

,-prskaja potrzeby rolnika, o tyle istniejące 
tu Sp-iłdz.elnie Roln. -  Handlowe tylko jtd  
nostronnie zadość aczymają wymogom tut. 
rolnictwa — t. zn. importowo. Rołnk doma 
ga się zby .u produktów. Takich spó*dz’el- 
ni. któreky kupowały zboże, trzodę i t. p. 
niema. To jesr ogólna u nas bolączka Nad 
rem poważnie trzeb? się zastanowić, obmy 
;feć rla.i dziafania i przystąpić do zrealizo­
wania tego czesro się domaga nasze rolni­
ctwo. Walny zjazd osadników, który odnW 
•sie w dniu 11 I. r. b., na który przybyło 
/gón: 200 ezłonkow, jednogłośnie za tem
się wyoowiedział, upoważniając władze 
s«re do poczynienia starań zorganizowania 
zPvtu. W tym też dniu odby^  się doroczne 
Wułr.e Zebranie delegatów Organizacyj i 
Kółek Rolniczych, na które przybyło 79 Je- 
egarów i gości w ilości 50 , i uchwałę o- 

sodrnków poparto całkowicie.
Ponieważ OTO i KR było i do chwili 

obecnej jest wykonawcą wszelkich poczynań 
■Sejmiku w zakresie wykonywania budżetu 
Pz.ału Rolnego, nadmienm wypada o ścis- 
•'rj współpracy OTO i KR. z Sejmikiem.

Powyższe zawdzięczać należy obeinemu 
staroście p. Jerzemu de T ratrecoun, Który 
rddal całKowicie inicjatywę w ręce OTO i 
KR. w zasresie poparcia rolnmtwa. P. sta­
ro sta , jako mesln.idzony społeczn ik , naje­

życie  docenił organizacje rołricze, ro też za 
wszelką cenę popiera ich rozwój, zawsze i 
zszędzie starał sic być obecnym, swoim lak 

tem I świadomością rzeczy zawsze spra- 
voir nadawał należyty i właściwy kieru­

nek.
Członkowie organizacyj rolniczych w 

jsobte p. starosti zawsze \  udziel: opieku­
na, a nietvlko zwierzchnika. Dzięki powyż­
szemu organizacje .-olnicze istniejące na 
trenie tut. powiatu, mogły w przeciągu 
ródciego czasu ulec znacznemu usprawnić

na naszych dz-kith nieraz terenach moż­
liwie jest osiągnięcie plonów, nic mniejszych 
róż na zachodzie Przeciętne piony buraków 
Wynosiły u konkursowiczów ok. /COC pu- 
dćw  z ha. Dziś v/ okoiicy uprawa miraków 
jest rozpowszechniona. W dobie obecnej 
przystąpiło do konkursów 72 zespoiy — ra 
zem wzięło udział przeszło 720 członków, 
a za cm z.tozuniieuie u członków Kółek Roi 
niczych jest znaczne. Niezależnie od powyż 
sz.ego, v/ okresie zimowym, w zakresie o- 
św iaty rolniczej prowadzone są specjaln ■ 
kursy, których zadaniem iest wskazanie 
dróg. po którvch należy iść, usprawnienie 
organizacyj rolniczych i teoretyczne przygo 
towanie kadr rolniczych do przyszłej wiosen 
nej uprawy i bardziej racjonalnego zagos­
podarowania się,.

Staraniom OTO i KR. i przy wydatnej 
pomccy p. starosty w dniu 26 i 29 1 r. h. 
w Mo ode.znie zorganizowano kursy dla 
przodowników konkursowych, Ogółem na 
kłus przybyło i uczęszczało 42 przodowni­
ków, co stanowi 95 proc wszystkich przo 
ławników. Moctegi dostarczono bezpłatnie. 
Zaznaczyć i w tym  wypadku należy iż na 
kuiS przybyli przodownicy nawet z  najda- 
h  j położonych miejscowości, jak Rakowa, 
Radoszkowicz, H o-odziłowa i Łoszan.

Kurs by1 prowadzony pod Kierownictwem 
agronoma powiatowego p. Alfonsa Żukie- 
la- który' jednocześnie był i prelegentem, 
pożarem wykładowcami byli p.  r».: H Mi­
lewska, inspektorka przysp. roln. OTO i KR. 
t’eg;na Dunkiewiczuwna, i struktorka K. O. 
W . Z.iwidzki. Stanisław', agronom rejono­
wy • Na wojski Jan, instr. hodowtauy,

Jak widać z powyższego — rolnictwo 
tut. mniej lub więcej jesi już zorganizowa­
ne. żyrie zaś w  poszczególnych organiza­
cjach, Kołkach Rolniczych : Kołach Gospo 
dyń Wiejskich — wre P

Od chwili , gdy Stahiheim ośw iad 
czy* publicznie, "że wszczyna Katnpa- 
•rę  przeciwko Volksbegehren w P ru ­
sach i kiedy odnośne podanie wniósł 
do pruskiego m inisterstw a, Stahiheim 
wysuwa się na czoło życia polityczne 
go, waika buwiein o rząd w Prusach 
est decydującą w losach Niemiec w 

bieżącym  i przyszłym roku.
Z końcem uoiegłegc tygodnia przy 

wóclca Stahiheim powziął dwuletni 
płan, którego program  jest następu ją­
ce: W  pierwszym rzędzie przeprow a­
dzi się Vo!ksbegehren, a następnie gło 
sowanie za rozwiązaniem  Sejmu pru­
skiego —  wybory do sejmu pruskie­
go — wyoory do Sejmu Rzeszy w ro 
ku 1932.

Z ośw iadczenia powyższego wyni­
ka, że stahlheimoM'cy m ają nadzieję, 
że głosowanie ludowe zmiecie Seim 
pruski z widowni politycznej.

W szystkie obozy polityczne zrzek­
ły się oficjalnego udziału w tei akcji, 
pozostaw iając wszelką odpow iedzial­
ność wyłącznie Stahlhełmowi. Nawet 
hittlerowcy nie wezm ą udziału w catej 
tt-j kampanji, będąc zdania, że pruskie 
\vvbory w prawidłowym  terminie mo 
gą przynieść im korzyści Jednakowoż 
żadna grupa polityczna opozycji nie 
u  ustąpi przeciwko Volksbegehren. 3y- 
iuacja rządu Rzeszy w parlam encie 
niemieckim znacznie się polepszyła 

W nioski o votum nieufności odrzu 
cone zostały 293 głosami przeciwko 
221, p-zyczem 13 posłów wstrzymało 
się od głosowania. Należy więc przy­
puszczać, że do końca m arca budżet 
zostanie przyjęty przez parlam ent, a 
nie drogą dekretów  nadzwyczajnych. 
Po uchwaleniu budżetu, parlam ent zo 
stanie odroczony na kilka miesięcy

mWl W IELKA  ZN IŻKA  CENI
i n : 0, w *  w w c k i  so  i
(polska w ytw órnia obuwia i skład korifek. galant. i trykotaży) 

U d Z i Ł L  A R A B A  TU
NA O BUW IU MOdNEM -j Q o f Ni" KONFEKCJI

m
m

kaloszach i śniegowcach ł  M |o galantcrji i trykotażach
na o b u w iu  c n o t

i towa-ach v;ys.jrto»vanych *IW ja 
przy zakupach od cen oznaczonych iądać powyższego rabam

20“|.

iSAKSZTK (Pow . W ołożynski
— Akanemja Pomorza, tsakszty, miastecz­

ko cresoy e, położone wśród puszczy bak- 
‘■Tta^skiej, jest prawie nieznane szerszeniu 
ogółowi.

A jednak i vz tej mieścinie życie wre w 
całej peim. Nit byto uroczystości spoiecz 
nej, państwowej, narodowej i t. p., która 
ty  się n it udbiia gtośneo echem v naszem 
-poteczeństwie. Oto w dniu 1 b. m. zosta- 
!a urządzona uro.'zysta akademja, poświęco 
•a  „Miesiąi >wi Pcraósza", na którą przyby­
to około 500 osób.

Akadeinję rozpoczęto odegraniem hym­
nu narodowego i odśpiewani* m „Roty", jo 
czym k9 magister A Sienkiewicz prezes be 
ilitetu, „Miesiąca Pomorza”" — zagająyjc

abademję, zaznaczył cztm  jest dla nas Po­
morze i ja tie  są nasze obowiązki wobec o- 
statnich poczynań niemieckich.

Po zagajeniu nastąpiły deklamacje i śpie­
wy, wykonane przez dziatwę s/ko 'ną  pod 
kierownictwem p. M Dyszlc-wskiej, raucz... 
Zostafy wegtoszone dwt odc:y ty . i)  Histc.-- 
ija  Pomorza — przez p. J Lc ppo, kier. szk. 
i 2) Ogólne znaczenie Pomorza — przez 
p. K MaciejKO, naucz.

Po odczytach rozentuzjazmowana lud­
ność na wniosek prezesa komitetu, po je­
go powtórnrm  przemówieniu, jednocześnie 
uchwaliła przedslawioną przezeń rezolucję, 
treści następującej- „Ponieważ tywioty n.i- 
rionnlishTzne w' Nitmczeci’. żądają rewizji 
granic poLko - niemieckich, na niekorzyść

Połski, zwłaszcza odebranii nam Pomorza, 
dlatego też my, obywatele gminy Baksztan 
skiei zebrani na akademji , poświęcone) 
sprawie Pomorza, stwierdzamy: l-o. —poi
ski charakter prastarej naszej ziemi Pomo­
rza, 2-o — jaknajkategoryczme] protestu je­
my prztciwko wszelkim zakusom i zachciar. 
kum niemieckim na nasz stan posiadania, 
3-o —  składamy uroczyste śle sowanie, że 
nie cotr.iemy się przea żadną ofiarą w obro 
nie całości naszych granic.

Wszelkie poczynania naszego Rząau i 
rządów, z nami sprzymierzonych, dia obro­
ny naszych słusznych i świętych praw zinie 
tro ją ce ,” znaidą jaknajgłębsży oduzwię'- i 
p-p. rcie w łonie caiegi > spo'eczeństwa bez 
względu na różnicę nrzekonar jjoluyez- 
nych”, — stwierdzając ja podpisem.

Akauemje zakończono odegraniem hym­
nu narodowego. Oprócz wspomnianej aka­
demii zostały wygłoszone po większych 
osiedlach odczyty propagandowo - oświato 
*ve, na tem at Pomorza

Słowem, Komitet dołoży! wszelkich sta­

rań, aby „Miesiąc Pomorza" osiągnął swój 
cel, a spijeczenstw o z. całym zapałem akcję 
Komitetu j>cparło Miejscowy.

M O ŁO DECZNO
— Wybory prezesa O.T.O. i K.R. W

druu 4 — II. —  31 r. odbyły sR wybory
prezesa Okr. I  ow Organ, i Kół Roln.

Po Krótkiej narauzie w ybrany został
p Jan Pilicki z Wierzchówki

VV powiecie niolodeczańskim, tak obfito 
jącyic. w większą i średnią własność ziem­
ską gdzie jednak dotąd wybitnie braKowu 
ło określonego nastawienia w gospodar­
stwach rolnych i gdz>e pomimo pozornej > ~ 
nifłkacji organizacyj rolniczych dotąd dawat 
się obserwować zgubny antagonizm wśród 
poszczególnych członków OTO. i KR —
W ybór p. Jana Pilickiego należy powitać 
jako sympatyczny objaw, zwiastujący przej 
śnie nareszcie do twardej i rzeczowej pra­
cy nad przyjściem z pomocą zagrożonemu 
w swych podstawach rolnictwu P.

W W IRZE STOł-SCY
KTO AiA BY Ć  M ISS i  U ROPY 7

Nie wybieraliśmy w tym roku Miss Po- 
lonji. bo żadne pismo nie chciało się podjąć 
tej skomplikowanej machinacji. OkazaŁ sie, 
■'e ro w ciie nie jest dobry interes — po- 
czytność dziennika w zrasta nieznacznie, a 
koszta są bardzo znaczne. Samo wysianie 
Miss do Paryża w  asyście starszej pani na 
•■ydzień nie iest drobnostKą. Toteż Czerwo­
naki, Które w zeszłym roku robiły tyle 
gwadu, że Polska musi być reprezentowam , 
że prestiż państwa tego wymaga, obecnie 
zapomniały o calem przedsięwzięciu.

Panienki żałują. Znam niejedną brzyda- 
!ę, która już szykowała totografję, już za­
czynała marzyć o hołdach, triumfach... 
Niech poczeka jeszcze roczek, moża wyład­
nieje przez ten czas.

W innych krajach gazety nie były tak 
wstrzemięźliwe i, jak wiemy, tabun cudzo­
ziemskich missek zjechał do Paryża. Na Miss 
Europę wybrano Przedstawicielkę Francji—  
traz, kiedy się inne konkurentki rozjechały, 
vysz'o na jaw, że Miss France jest matką 

neślubnej. czteromiesięcznej dziewczynki. 
1-wtk’S, skandal.

Jedni się oburzają, drudzy przyklaskują. 
Dlaczego królowa piękności ma być dziewi­
cą? i.ewicowy dziennik „Liberte" proponu­
je. by nietylko Miss France nie detromzo- 
wać ale by miasto Paryż adoptowało iej 
córeczkę. I przy okazji powstał nowy pro­
jekt: co to za zasługa być piękną, bezpłod­
ną dziewica? żadna! Niema czego rozsła­
wiać taką kk mpę. Odwrotnie, trzeba wy­
naleźć matkę możliwie najliczniejszego po­
tomstwa, możliwie najlepiej zakonserwowa 
rą  i ją właśnie mianować Miss naszego 
konty, lentu

W takim konkursie gralibyśmy poważną 
iolę. choćby oani Judycka, o której „Słowo" 
onegdaj donosiło, szczęśliwa matka 34 dzin 
tek — mogiaby z powodzeniem zostać Miss 
E'*ropąl Nagroda większa i zaszczytniejsza 
niż zwolnienie od kary paruzłotowej za bez­
myślne zaalarmowanie Pogotowia.

GÓRĄ JAPOŃCZYCY
Widownia zapełniona wysmokingowany- 

rr.i panami i możliwie najbardziej obnażone- 
?ni paniami.

Jakaś strojnisia powiedziała kiedyś: „my 
fobiery musimy się stroić, bo piękny ubiór, 
to caia nasza breni"

— Eh, odpowiedział roztropny pan, pc 
co? kiedy zwyciężacie przeważnie w tedy,, 
gdy jesteście rozorojone.

Ale nie o to chodzi. Szykowni panowie 
i bezbronne panie stawili się tak hcznie, 
by ogiąuać trupę japońską Tukuiiro Tsutsui. 
która, odegrała w swym narodowym języku 
zajmujący dram at Kage-No-Kigara i prze­
rażającą tragedję Mitsuhidc.

Tyłe zrozumiano, co pan we fraxu przed 
każdym aktem opowiedział, A zatem, że 
k‘oś komuś dal w twarz, że ten poczuł się 
..nieważony, że zadrgał w nim urażony ho- 
ror, że postanowił się zemścić, że po so­
lidnych przygotowaniach, po powzięciu dja- 
telskiego planu, po obmyśleniu wszysrkie- 
j.o w naidrobniejszych szczegółach — po 
tern wiizystKiem, ten ktoś zamordował nie 
wroga, ale własną matkę, która jakoś nawi- 
ię!a mu się ped rękę Dobrze, że pan we 

traku dał znać, co się będzie działo na sce- 
iće, ? tych nowiem tańców, śpiewów, sko- 
kuw i wykrzywiań, nikłby się nie domyślił, 
że zaszła tragedja. Jakiś pan się spóźnił na 
wstępną conrerencierkę i odniósł wrażenie, 
żc dwóch przyjaciół ślubowało sobie dozgon 
uą przyjaźń, na znak której jeden —  zgod­
nie z japońskim rytuałem —  palnął drugie­
go. Potem tańce, zabawy — słowem kar­
nawał. 1 oto stara pani uwiodła młodego 
przyjaciela, unie.szczęśiiwita go swą miło- 
śrią. Drugi chcąc mu się przysłużyć, zabił 
tę u pa i tą kochankę, a potem wpadł w roz­
pacz. bo zauważył, że dokonał zacnego 
dzieła poświęconym nożem, t. j. takim, któ- 
sym kraja sie tylko jabłka.

Dziwny gust ma warszawska publicz­
ność. Woli godzmami słuchać niezrozumia­
łych dialogów, niż pójść na oobrą polską 
szńiky. K.

P. Franciszek Baytel
wypuszczony z aresztu
W e środę, po kilkudniowym pooycic w 

areszcie centralnym, został zwolniony p. 
Fianciszek Baytel popularny filamror war­
szawski.

7wolnie.iie p. Baytla namąpiło na inter­
wencję jednego z jego przyjaciół, który jed 
iirk nie zna* osobiście filantropa. Przyja­
cielem tym jest p. Juljan Piechnik, który na 
wiadomość o aresztowaniu Bavtla, zwróci* 
5:e :lo sędziego przy urzędzie śledczym, 
n Cbmielaiza, /  prośbą o wypuszczenie 
K;rytta na wolność za zobowiązaniem, że 
będzie nad nim czuwać i że ponos; za nie­
go, w raz*e ewentualnej ucieczki, odpowie­
dzialność.

Przejścia ostatnich miesięcy, oraz kilku­
dniowy pobvt w  areszcie objawiły się u p. 
Franciszki, ftaytla niezwyklen. zdenerw*^ 
v  ińk m. Jednak nie traci on nadziei, że po 
k'lkudniov. vrn wypoczynku pod opieką mał­
żonki, znajdzie jeszcze w sobie dość siły, 
by zabrać s;ę do pracy i wyprowadził 
przeusięoicrstwo na równą drogę. Tenibar- 
dziej, >e za dwa lata ma obchodzie 50-Jet- 
ni iuoileusz m acy w swym zawodzie.

Sprawy ułożenia się z wierzycielami, oraz 
pokrycia czeków, dzięki ustępliwości zain­
teresowanych, są na najlepszej drodze. Po- 
zatem w skleoie znajduje sie -apas towaru, 
fo też jest nadzieja, iż po kilku niesiącad, 
wszystkie sprawy z wierzyeiełan będą cał 
kowicie uregulowane.

P Franciszek Baytel prowadzi życie oar 
dz.o spokojne. Po zamknięciu sklepu o godv 
7 wieczorem wraca dc domu, kładzie się 
do ł 'żłca i do północy słucha adja, które 
jest dla niego cała rózr/w ka i przyjemno- 
ś« lą Rano o godz.. 7 wstaje już do pracy.

DO NABYCIA 
WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

i ADMINISTRACJI .SŁOWA* 
KSIą ZKA

„DALEKI WSCHÓD 
w POLITYCE $WIATOWEJ“

m  ADYSŁAWA STUDNICKIEOO 
C e n a 5 z 1.

Co dfcSewegu inajrtu-
jsmy w czasopismach?

W łedza i życie zawiera liczn* ilustracje 
w  tekście, wspaniałą szatę zewnętrzni i na­
stępujące artyku ły  prof. Tadeusz Zieliński
— Nauki humanistyczne, A B Dobro eolski
— O lodzie na lądach polarnych, dr. Emil 
K.pe — Wywiad austrjacki w sprawach pol­
skich w pizededi..u wojny 1809 roku, Kwol 
Husarski - -  O teatrze średniowiecznym (w 
następnych nnn'.eiach o teatrze nowożytnym 
i o teatrze Dolskimi, jaros.av Iwaszaiewicz
— S!ov.jck' syn Kresów, Feli cs Szymanow­
ski —  Fryaervk Chopin, dr. Anna Minkow- 
sks — August Cieszkowski, Ł. R. —  W wai 
ce o uszlachetnienie rasy Jerzy Barski — 
Z zagadnień polityk. soc,aine;. uraz —  No-

cczesna organizacja życia gospodarczego. 
Całość zamyka bogata kronika naukowa i 
1'cznt- recenzje najnowszych wydawnictw.

„Wiedza i życie" jako informator o dorot 
ku Incizkiego ducha —  o przejawach : dąte- 
niacł nareoów świata, a w szczególności 
Narodu Polsk-ego, wmic-n się znaleźć w ręku 
każdegu światłego obyw atela

Ruch sb.wiańsk. nr. 10 zawiera dwa arty 
k u fy  Wl. Bobka , Bogusława Balkina (cze­
skiego jezuity z w i7-s o) związki z Polską" 
oraz K. A.bertiegu ,,W świetle i cieniu miast 
jugosłowiańskich". Pozatem — -mrawozd? 
"ie i recenzje.

Prasa, czasopismo, poświęcone sprawom 
wydawniczym i prasowym, poru­

sza w  nr. 1 oaidzo ważne zagadnienia kry­
zysu wydawniczego oraz konieczność no- 
dniesieuia poziomu id: owego prasy.

Wiele inforniacyj. Bcgata kronika krajo­
wa •' zagraniczna

rłd a t nr 2, jak rw y kle daje ,.zeąiad ży 
cia tyszystkich państw  w sżtstkicn części 
świata. Rozpoczyna się numer w: pomnit~ 
l iem pośmiertnym |offie‘ a. O Polsce ( ,p0| . 
ska i Europa Cenhalna") nisze Cb. s  
Dewe--.

L Europę centrale nr. 6 — M *sunki yh 
polskich znajdujemy ciekaw, artykuł K. 
Smogorzewskiego p t. „Koniec urawy 
Brzeskiej" .

Centralnujs Jew-ropa nr. -  poświęca nu­
mer prawit wyłącznie sprawor reskim 
Trzy artykuły są poświęcone twórczojc; Do 
stojew-skiegc oraz jego stosunkom z Cze 
ciiami. Numer otwierają Kiepskie Jrzekładjr 
luepsł.ich wit rszy czeskiego oo- ty tlawiicz- 
ka -  Borowskiego o to  przykład „epigrama­
tu etymologieznego'':

lezuit (w  zwuk smy» włuża]
Nie ot (susa, — o t ieża!

W  B R Z E Ś C IU
Brześć... Mfasto dzisiaj najsławniej 

>ze nietylko w całej Polsce, ale i za­
granicą!

Nawet osław iony pokój niemiecko- 
austrjackc -  bolszewicko - ukraiński, 
zaw arty w tem nueście, nie przyczynił 
się do takiego rozgłosu, jak ostatnie 
wypadki „brzeskie".

M ieszkańcy m iasta są dumni z łrj 
sławy i w każdym przyjezdnym  widzą 
jeszcze jednego korespondenta, żądne 
i,0 przebrzm iałej sensacji.

W  lot chw ytają myśli. O dpow iada­
li na pytania niedopowiedziane.

—  Jak daleko stąd
—  Cztery kilometry!
—  C o-o? T ak  daleko?
— Ależ komunikacja bardzo Uub - 

i ;  dojedzie pan autobusem , taksów ­
ką

—  No, dobrze. Ale jakże można 
cmacowac w takich w arunkach0 Prze­
cież to katorga!..

— Trudno, panie!.. W ojsko nie 
bawi się w ceregiele* Zresztą, tak
on i trzeba!,....

—  Ptzepraszam ... Jakieś nieporuzu 
mienie O kim i o czem właściw ie 
pan mówi?

—  Jak, o czem ? O twierdzy, natu­
ralnie, i więźniach.

—  Panie łaskaw y, ale ja  się py­
tam : jak daleko stąd do Ogniska Kole- 
ow ego 1 O koleiarzach ia móv/ię!..

A -  a - a... parę godzin czasu, a więc można u-
Przykre rozczarow anie Jestem tro- żyć je na obejrzenie m iasta. M iasto 

che zawstydzony: rzeczywuscie: -— nieciekawe. Pow stało na gruzach po
nieco nie uzasadniony powód do przy wojnie, jesl czyste, nowe, ale bezbarw 
iazd*i do Brześcia.... Ale cóż robić!... ne. Oko nie ma na cz.em się zatrzy-

Odslooięcie tablicy pamiątkowej w  10-ą rocznicę wyzwolenia Brześcia od bolszewków
X ir-ż. z.amojtel, X X  mż. Gordziałkowski,

Znajduję gospodarza O gniska, p. mać Mimowoli się rozglądam  za 
Mieczysława Iwanickiego, w yznacza- c z e n ś  starem , —  przecież Brześć ma 
m  sobie spotkanie po oołudniu Jest tak wielkie przeżycia historyczne.

Nagle spotykam  znajom ego, bar- 
d /o  inteligentnego człowieka, „korzeń 
nego“ mieszkańca 8 -ześcia.

—  Niech rm pan będzie przew od­
nikiem! Gdzie tu jest

— Cztery kilometry s ta d 1
— Co?

—  No, tw ierdza i...
—  Ależ, panie, ia się chciałem d o ­

wiedzieć, gdzie tu jes t « czy tu jest 
ex-unicka cerkiew  św Mikołaja, któ- 
la  była świadkiem  Unji Brzeskiej..

W zrok zdziwiony. Myśl intensyw 
me pracuje

—  Racja... Przecież tutaj byta z a ­
w arta Unia kościeina.!...

Okazuje się jednak że śladów  tej 
cerkwi należy szukać w twierdzy, któ 
r l  zajm uje teren najstarszego Rrze 
ścia,

Idę do Ogniska.
Ognisko kolejowe znajduje się 

przy torach kolejowych w rejonie ko- 
lonji Kolejowej za elektrownią. Bardzo 
zgrabne domki, m ające po 16 małych 
mieszkań, dla urzędników kolejowych, 
stoją na nieco ponurym i nieuporząd­
kowanym należycie piacu, Za niemi, 
niKTO na uboczu —  długi parterow y 
budynek Ogniska

Ognisko K olejowe w Brześciu jest 
nietylko instytucją społeczno -  tow a­
rzyską kolejarzy, lecz również jedyną 
placów ką teatralną w Brześciu,

Trupa am atorska, złożona prawie 
v'vhicznie z kolejarzy, pod kierow ni­
ctwem zawodow ego aktora p. P iąt-

 — --
nie, gdyz każdej niedzieli daje nową 
sztukę! Rejiertuar —  popularny, naro 
dnwy. W ielkiem powodzeniem cieszą 
się przeróbki z powieści Sienkiewicza. 
Tak np. „Azja Tubaj -  Bejowie?" by! 
grany 4 razy (4  —  7 X, 90 t) . .  »Og-

Tak forsow na praca zespołu am a­
torskiego daje się ujemnie we znaki, 
gdyż niesposób należycie przepraco- 
vmć .sztuki, artyści więc nieraz z roz­
paczą spoglądają na budkę surlera, z 
której w ylatuje poirytow any głos je­
dynego w trupie całkiem pewnego

Wojskowe Przysposobienie Kolejowe w Brześcia.

niem i mieczem" i „Pan W ołodyjow­
ski" —  po pare razy.

W okresie świątecznym Wielkie po 
wodzenie, miała „Obrona Częstocho­
wy".

s ie b :e  człow ieka.
Ale publiczność nie jest wymagają 

ca ; odw iedza teatr chętnie, przycho­
dzi z dalszych naw et dzie'nic nila-

W sebote 14 lutego odbędzie się pud protektoratem J. M, Rektora U. S. B. D-ra Aleksandra Januszkiewicza

?! Dorotzny UMU-Ui lU H itiw  Mm 9. 11w salach Klubu 
HaridJowo-PrzemysłowecjO 

(Mickiewicza 33-a)
Interesujący program , dwie orkiestry, niewykorzysiane dotychczas atrakcje, kioski, efekty świetne, reflektory, kwiaty, dwa bufety, lody, kruszon. Ceny miejsc 4 — 10 zł. Ola akademików zł. 3. 

W stęp za zaproszeniam i łub okazaniem legitym acji akadem ickiej. POCZĄTEK & g n d z .  10-eJ wlecz.
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Rosją i Łotwą
W poprzednim  artykule przytoczyli 

śmy cyfrowy m aterjai, obrazujący 
tozuśary (w  złotych i tonnach) hand 
tu wytworami rolnemi z Rosją. M a- 
terjaS ten należy uzupełnić jeszcze 
wskazaniem, jakie mianowicie artyku­
ły stanow ią głów ną pozycję handlu

polsko -  rosyjskiego.
1. Wytwory roślinne. W  przyw o­

zie główną pozycję stanow ią: zboże, 
nasiona oleiste i rośliny przem ysłowe, 
warzyw a i okopowe, owoce, jagody i 
grzyby, jak to widać z poniższej ta ­
beli.

nk;ź olei roślinnych, odpadków  prze­
mysłowych (jako paszę), piwa, słodu 
i drożdży.

Drzewo surowe i nawpół obrobione. 
Przywóz drzewa przewyższał wywóz, 
•ak to w idać z powyższej tabeli:

P r z y w ó z

KONFERENCJA STAROSTÓW W SPRAWIE K R z y w i C Ę -  
AKCJI OBNIŻKI CEK

P r z y w ó z
zboże w tontiach 

„ w 100(1 zi. 
strączkowe w tonnach 

„ w lOGO zł. 
nasiona tiaw  pastew-

1924/25 1925/26 1926/27 1927/2S 192C'29 
055 2197 145*4)9 48<i 106

726 66979342 2228 
84 
40

40
S
3

v, .COC zł. J(. _ 8 __ 3
nasiona oleiste w tonnach 154 3 134 698 1162

„ w i 000 zi. 137 1 .46 335 997
inne nasiona w tonnach 3 — 2 64

w 1006 zł. 14 8 1 5 1431 1 warzywa i okopowe w tonnach — 59 401 49 34
„ ' w 1000 zł. — 24 217 2 1 29

rośliny przemysłowe w tonnach 19 36 80 762 I0S4
„ w 100T zł. 48 38 139 1006 1055

pasze objętościowe w tonnacli — — — — 14
., w 1000 z’ — — — — 3

owoce, jagody i grzyby w tonaach 113 41 64 82 101
„ v 1000 zł. 140 198 420 327 710

sadzonki • rosimy w touiach 1 I 3 6 15
„ w 1000 z> 4 3 7 13 2G

W  w y w o z ie  w y tw o ró w  ro ś lin n y c h  g łó w n ą  p o z y c ję  s ta n o w i zb o ż e i n a s io -
rta- -

E k s p o r t 192*1/25 1925/26 S926/2-7 1927/28 1928/29
zboże w tonnach — 129 100 25 150

„ w ł00< zł. — 50 21 l i 61
nasiona traw  i pastewne tw tonnach 268 — 239 — —

„ w iOOć zł. 426 — 543 __ :—
nasiona buraków w  lennach ?4*t — 0 __ __

„ w 1000 zi. 493 — 1 — —

W arzyw  i o k o p o w y c h  w y w ieź liśm y  w 2 . Z w ję rz e ta  ł w y tw o ry  z w ie rz ę c a .
r. i 92 1 - -  28 - 3 0  to n n  (n a  2000 z h ) , W  p rz y w o z ie  g łó w n a p o zy c ję s ta n o -

1 loćl.n p rz e m y s ło w y c h  ró w n ież  w  1927 w ią- d ró b  ży w y  i b ity , ry b y  s ło d k o w o a
- 2? ro k u  —  11 to n n  ( n a  9 0 0 0  z ł .) , nry ja ja , o d p a a k i z w ie rzęc e . P o n iże j
ow ocow , ja g ó d  i g rz y o ć w  w  r. 1928— jirz y ta c z a m y  ta b e lę  p rz y w o z u  n a jw a ż -

j ^9  m niej to n n y  (n a  1000 z ł.) n ie jsz y ch  a r ty k o łó w .

P r z y w ó z i924Z25 1925/2f, 1926/27 1 9 r"2 8 192G/29
111207drób żywy i bity w  sztukach 32 >617 37191 273777 28747-t

„ w iOOO z». 2Ż9? 260 1382 '491 331
ryby siodi.owodne u- tonnacn 208:. 1459 2696 3511 342

„ w 1000 z!. 5119 3261 524, 6045 66C
jaja w tonnach 122 135 55 ILI 25

„ w 1000 z\. m 378 !34 108 72
skóry w tonnach 0 __ 45 60 50

I * „ w 1000 zi. i — 146 287 302
:iabiai w tonnach 8 a 10 24 U

„ w '000 zl 
inne produlrty i odpadki zwierzęce

55 35 68 !4i 69

w ioartnch 270 59 20 ■2976 3565
„ yv 1000 zł. 1515 139 121 635 1083

— —

Rok w lOrmach w 1000 zl.
1S24/25 5059 352
1925/26 23 1
’926/?7 — —
1927/28 2 0
1928/29 7946 794

W y w ó z
Rob w lonnacd w 100 zl.

1924- -25 49 5
'925  -26 217 13
1926—27 105 i
1927— 2S 14 0
1928- 28 259 24

łnne artykuły rozpatryw anej kate­
gorii odegryw ały w latach 1924 —  2ó, 
1928 —  29 podrzędną rolę. Przyw óz 
w ierząt żywych wynosił w r. 1924 — 

25 _  26 sztuk ( na 1600C zł.) w r.
—  26 —  3 tylko sztuki i w  1927 

-2 8  —  1 sztuka. Przywóz mięsa i 
P"zetworów mięsnych miał miejsce tyl 
k( w 1927 28 r. na 100C zł. i 20ÓG

w następnym  roicu, tłuszczów zwie 
zecych —  w r. 1927 —  28 1 tonna 

Cna *000 zł.)
W  naszym wywozie zw ierząt i wy- 

L/rcrów zwierzęcych do Rosji właści­
wie niema takiego artykułu, któryby 
jpógl świadczyć o stałem zapotrzebo­
waniu. Zw ierząt żywych nie wywozi­
lib y . Di obili żywego i bitego w ywie­

liśm y  tylko 5 sztuk w r. 1926 —  27. 
Rozmiary eksportu m ięsa i przetw orów  
'ajesnych były bardzo nikłe, przew aż- 
n*o-mniej tonny rocznie, na sumę 2000 

w r. 1924 —  25 i 2, 1, 2 i 8 tysię- 
sy ii. w latach następnych. Tłuszczów 
zwierzęcych wywieźliśmy tylko tonnę 
v r. 1928 — 29 na sumę 5000 zł Eks- 

Port ryb słodkowodnych wynosił 173 
ł0nny w r. 1925 — 26 i 21 tonnę w 

1926 —  27 (na sumę 230 i 64 tys. 
^•) W artość wywiezionego nabiału 
'wynosiła zaledwie ‘ 000 zł. w r. 1927 
—28 i 9000 zł. w następnym  roku, 
> r to ś ć  jaj —  3000 zł. w  r. 1927 —  
-8, wartość skór —  18000 zł. w r. 
i 0 5  —  26 (13 tonn) i 12000 zł. w r. 
928 —  29 (2 tonny), w artość innycn 

Produktów i odpadków  zwierzęcych 
15000 zł. w r. 1924 —  25 i 24, 2j l i 
’ tysięcy w latach następnych

Chlubą Ogniska jest czytelnia i 
lj*bljołeka, znajdujące się w lokalu, 
odremontowanym w lecie ub. r.

iibljoteka liczy 6741 tomów i ma 
“•8 czytelników.

Jest to więc wcale poważna oświa 
!ovv' placów ka

Zaiząd Ogniska składa się z na- 
"^Pujących osob: prezesem jest mź. 
' Zeroojtel, sekretarzem  p. M. Dzię- 

eię« członkami Zarządu 1 p. W . Sio- 
'k i A. Tyszkow'ski. Oosjwdarzem , 

zaznaczyliśmy w-yżej, jest p M. 
'Jan ick i

Zarząd rozwija energiczną działal­
ność w różnych kierunkach. Dba o 
|®z\vój bibljoteki i teatru organizuje 
'■;dcz’dy, urządza okolicznościowe aka- 

i t. p
? pośród tych akademij wyróżni- 

* s>ę akadem ja, zorganizow ana 20 VII. 
'9  r. z okazji 25-lecia w prow adzenia 
,,a kolejach języka polskiego 

5 r lemówienia wygł.osili p inż. Kubia 
Owski i p, Dulny, w części koncerto­

wej wzięn tidz>ał p. p. M ałyniczówna, 
itkow ska, Chudkowa,, p. p. Sidoro- 

^'icz, Piątkow ski, i Pajkowski. Na za­
moczenie była odegrana jednoak.ów - 
m .P - b W ojna z teściow ą '1. Przygry 

n«a orkiestra kolejowa.
Powodzenie tej akademii było wy- 

'ótkowe.
Publiczność wypełniła po brzegi 

^y lk o  salę, lecz i sąsiednie koryta-

-*■ baki iest zakres działalności Ogni

3. W ytw ory przem yski rolnego. Na 
przywóz w fatach 1924 —  25 —  i 928
—  29 składały się następujące artyku­
ły:

mąki i kasze —  155 tonn w r. 1924
—  25 (na 147.000 zł.), 48 tonn w r.
1925 —  26 (28.000 zł , i 376 tonn w 
r. 1926 - -  27 (275000 z ł.);

w ytw ory przemysłu ziem niaczane­
go —  9 tonn w r. 1926 —  27 (na 500u
zł.) i 1 tonna w r. 1928 —  29 (2000
z n ,

oieje roślinne —  163 tonny w r. 
i424 —  25 ( 390000 zł.), 76 tonn w 
następnym  r. (150000 zł.) i 6 tonn w 
r. 1928 — 29 ( i 3000 z ł.); 
odpadki przem ysłow e jako pasze —  
103 tonny w r *1924 -  25 i b, 13379, 
10538 i 7764 tonn w łatach następ­
nych, co stanowiło w artość 28, 1 , 3289 
1064 i 1643 tysięcy zł.;

słód —  1 tc-ntia w r. 1927 —  28 
r-a sumę lOuO zł.

Co się tvczy naszego eksportu, 
głów ną pozycję stanow ił cukier. Cie­
kawe jest. ze ten eksport nie posiada 
ciągłości. W V. 1924 —  25 w ywieźliś­
my 23344 tonn (na sumę 21784 tys. 
zł.V, w następnym  —  nic,"w r. 1926 -  
27 —  2007 tonn (na 1442 tys, z ł.), w 
następnym  roku - - nic, w r. 1928 —  
29 — 4640 tonn (na stimę 2437 tys. 
zł ) W ywóz mąki i kasz miał miejsce 
tylko w r. 1928 —  29 na sumę 51 :ys. 
zł (45 torin). W ywóz spirytusu w y­
nosił 6 tonn w r. 1924 —  25 (6U00 zł) 
i 138 tonn w r. 1927 —  28 (174 tys. 
zł ) W ytw orów  przem ysłu ziemnia­
czanego nie eksportow aliśm y, jak  rów -

ska i jaki jego rozwój najlepiej świad 
czą następujące dane, dotyczące o- 
statnieb paru lat
Zorganizowane impres v r. 1929 r. 1930

Odczy ty 39 42
Koncerty 2 4
Przedstawienia 77 102
Obchodj' i uroczystości 7 6
Zabawy towarzyskie 2A 27
Zabawy dla dzieci 3 5
Popisy sportowe 2 4
Wycieczki 1 2
imprezy obce 9 6

Razem imprez 164 17S

Z te g o  z e s ta w ie n ia  ła tw u  je s t z a u -
ważyć, w jakim kierunku rozwija się 
działalność Ogniska pod umiejetnem 
kierownictwem Zarzadu, oraz ;aki jest 
pośtęp —

Ognisko liczy 218 stałycii człon­
ków, posiada orkiestrę, złożoną z 18 
osóo i chór z '6 osób Do zespołu te­
atralnego neleźy 26 osób. sport upra­
wia 26 mężczyzn i 14 kobiet. Z  półko­
lonii dla dzieci korzystało w r. 1930 
— 115 dzieci.

Słowem członkowie wielkiej ro­
dziny kolejowej w Brześciu razem p rą ­
ci ija. wspólnie się kształcą, ćwiczą i 
baw ią z korzyścią dla siebie i z w iel­
kim pożytkiem dia innych, Korzysta­
jących z organizacyj energicznych i 
uichliwych kolejarzy. c.

Tak w przywozie jak w wywozie 
poszczególnych m aterjałów  w ciągu 
5-ciolecia nie można zauważyć cech 
ciągłości. Przywóz papierówki miał 
;nio;sce w r. 1924 —  25 (75 tonn na 
4 tysiące zł.) —  w następnych zaś nic. 
Kopalniaki i okrąglaki importowaliśmy 
również w r. 1924 —  25 (2679 tonn 
na sumę 116000 zł.). Przywóz kłód, 
k-ocow i dłużyc wynosił w r. 1924 — 
25 —  2045 tonna (209 tys zł.), w na­
sennym  23 tonny ,(1000 zł.) i w r. 
1928 — 29 — 7320 tonn (771 tys. zł.) 
3 a k ,  deski i łaty w przywozie stano­
wiły 55 tonn (7000 zł.) w r. 1924 —  
25 i 14 tonn v2000 zł.) w r. 1928 —  
29. Słupy telegraficzne przywóz 18 
tonu (2000 zł.) w r. 1924 —  25 Pod­
kłady kolejowe: 14 5tonn w r. 1924 —  
25 (1 30CG zł.) i 108 tonn w 1928 - -  
29 (21 tys. z i.). W reszcie inne drze­
wo 42 tonny w r. 1924 —  25 (f0 0 0  
zł.). 2 tonny w 1927 —  28 i 4 tonny 
v 1928 —  29 r. Charakterystycznym  

momentem jest.w zm ożenie się importu 
w r. 1928 — 29 -■ kieclv Sowiety roz­
poczęły stosow anie dum pingowej poli 
tyki w wywozie drzewa.

W ywóz do Rosji miał miejsce prze 
ważnie w latach 1925 —  26 i 1926 —  
27 w małych ilościach- H - s k i .

STO DWUDZIESTA DRUGA 
ŚRODA UTEPAr.KA

iNf. sio dwudziestej drugiej środzie lite­
rackiej prof. Limanowski wygłosił referat 
pod iy tulem „Miejsce urodzenia Tadeusza 
Koścmszki”.

Prelegent jesi zdania, że ogół spoleczeń 
siw a w Polsce zbyt mało się interesuje, wie,
: zna. miejsce w którem urodził się nasz 
wielki bohater narodowy Tadeus2 Kościu­
szko Nawet i dla nas wilnian, którzy tak 
s :ę interesujemy i dobrze znamy okolice w 
któryth się urodz.i i obracał Mizkiewicz, w 
stosunku do Kościuszki okazujemy dziwn;, 
obojętność i kontemiijemy się wiadomością 
że się urodził w Mcreczow szczyznie, nie 
zdając sobie nawet sprawy na jakiej ziemi 
ten maj. jest położony. A jednak w trunki 
przyrody, przeszłość dziejowa i legendy z ka- 
ćą okolicą zwiazane, wyciskają w dziecińst­
wo swoje piętno i formują charakter przy­
szłego człowieka.

M ereciowszczyzna le iy  na Czarnej Rusi 
w dawnej ziemi Nowogródzkie j (dz,siaj tał- 
szywie przyłączonej dc u olesui) przy daw­
nej drodze wojennej Wielkich Książąt Litew 
skich Me.idoga i Giedymina. Droga ta, ^tó 
•a do dzuia utrzymam się w tym samym 
s*anie pj^wadz. ze Slonima przez Kosow 
v. pobliżu którego leży Mereczowsztzyzna, 
Puszczę Dziadowską do Pińska, Pińsk byl w 
dawnych czasach 'kluczem ao Wołynia, Ki­
je  ,/a  Krymu i Morza Czarnego, tą drogą 
Książęta Litewscy dokoni wali swo.ch ,iod 
to i i tą drogą również ochy wały ię najścia 
tatarskie i kozackie na Litwę. W Puszczy 
Dziadowskiej niedaleko od Brześcia jesi sze 
roka płaska góra nazywająca się góia Bron- 
ną, ongiś służyła za obóz warowny. Z cala 
pewt.ością wszystkie te miejsca i tradycje z 
nimi związane wywarły niezatarte piętnu na 
duszy i charakterze pierwszego polskiego 
Naczelnika.

Drugim momentem kształtującym charak- 
4er Tadeusza Kościuszki jest bliski i serde­
czny stosunek B pffcy  jego rodzinę z do- 
nu m Sapiehów. Blizkość Różany, siedziby 
ks. Sapiehów, ze wspaniałym barokowym 
zamkiem z wielowiekową tradycją siedziby 
kultury i sztuki i patrjotyzmu nie mogły 
n> wywrzeć na ctuszy młodzieńca swojego 
wpływu.

Trzecim motywem jest klasztor Kartuzów 
w  Berezte Kartuskiej, również fundacja ro- 
ou Sapiehów z połowy 17-go wieke. Klasz 
to r ten i kościół stojący na zupdnym  pustko 
wiu, również w najszlachetniejszym haroko- 
wvm stylu, był zamknięty w 1832 a ko­
ściół rozebrany w toku 1866-ym. Kościusz­
ko musiał niejednokrotnie tanitędy przejeż­
dżać i piękny odosobniony klasztói kontem­
placyjnego zakonu, napełnił nu duszę misty­
cyzmem. Moskale wybudowali w Berezie 
Karruzkiej koszary, z których dzisiaj korzy 
!t i ją  nasi podchorążowie. Miejscowość od­
ludna i ruiny kiasztc.ru i muzu otaczającego 
go, mają i teraz taki dziv.ny urok, że jeden 
/. oficerów' podchorążówki napisał o nich 
bardzo piękny wiersz odczytany na środzie 
przez Prelegenta. I właśnie ta ziemia, jej 
dziki, odrębny czar i kultura promieniującą 
•z dworu Sapiehów uformowały charakter i 
duszę naszego Narodowego Bohatera a nie 
Var:,zawa, w której się kształcił.

Po przerwie na herbatę p. Witold Hule­
wicz zreferował swoje wrażenia z pobytu 
we Ly.owie, dokac był zaproszony orzez 
Kołc Literackie na Wieczór Poetycki.

Nie chcę w sprawozdaniu poruszać wy­
razów zachwytu pana Hulewicza nad pięk­
nem położeniem ! wowa, jego architektura i 
zabytkami gdvż to juz niejednokrotnie byio 
poruszane, zarowno jak i serdeczność i goś­
cinność I.wowian W e L w ó w  każdy ruch 
literacki i artystyczny odbiia się żyw em 
echem mttylko wśród artystów ale i w ca­
lem sp jłerzeństwifc. Jest tam „Związek Li- 
f-ratów,“, który przejawia swoją aktywność 
głównie w k n u n k u  administracyjnym i ,Ka 
syno i Koło Literacko - Artystyczne” nie­
zmiernie ruchliwe i żywe, które urządza ze­
brania na wzór śród literackich organizuje 
wieczory poetyckie i stara się nawiązać kon 
takt z literatami z całej Polski.

Nawet pomimo odległości i trudnej komu 
nikacii 4 literatów z grupy Koła wybiera 
b.i z wieczorom literackim do Wilna, między 
n u świetny re .y tato i Majscowski, który rte- 
dawno wydał książkę „śpiew  o wydrze”, f 
znakomity poeta Terlecki Teatr Lwowski 
m.i trzy sceiiy, i pod dvreKc;ą Szyllera świet 
r.:e s!ę rozwija, rnr w najhliższej przyszłości 
wystawić dotąd niegrana sztukę córki Przy-

W  dniu 12 lutego odbyła się pod przewodnictwem  p. wojewody wileń­
skiego w gmachu Urzędu W ojewódzkiego konferencja starostów  wojewódz­
twa wileńskiego, poświęcona sprawom  związanym 7 realizacją na terenie, 
poujętej przez iząd akcji obniżki cen produktów przemysłowych.

Po zagajeniu konferencji przez p wojewodę 5t. Kirtiklisa, który zo­
brazow ał istotę kryzysu gospodarczego oraz cele konferencji, —  i po odczy­
taniu przez naczelnika wydziału Sławińskiego referatu, streszczającego prze­
mówienie p. m inistra Prystora na zjuździe wojewodow w W arszaw ie, —  po­
szczególni starostow ie referowali ksztahow anie się cen w pow iatach i w 
W ilnie, w hurcie i w detalu.

N as+ępnie p. wojew oda wrygiosił dłuższe przemówienie, w  którem m. in. 
wskazał że już światowy charanter kryzysu wskazuje na to, że w alka z nim 
nie ieży w możliwościach jednego państw a. Inicjując akcję obniżki cen pro­
duktów' przem ysłowych rząd miai o wiole skrom niejsze cele mianowicie złago 
dzeme przekazów  kryzysu. Rozpiętość nożyc jesf dwojaka- między cenami 
produktów  rolnych, a przemysłowych i między cenami tych ostatnich w han- 
alu hurtow-yrn, a detalicznym. Dc zmniejszenia pieiw szej rozpiętości rząd 
zmierzał pierw otnie drogą podniesienia cen proemktów rolnych. Zabieg* te 
jednak pomimo znacznych ofiar ze strony skarbu nie dały pożądanych wy­
ników Dlatego też obiera obecnie nową drogę, która prowadzi do obniżki 
cen produktów  przemysłowych. Zjawisko zniżki tych cen jes ł właściw ie w y­
nikiem naturalnego procesu spow odow anego kurczeniem się konsumeji skut­
kiem spadku zdolności nabywczej ro 'nictw a. Zadaniem rzącju jest jakby przy­
spieszenie tego naturalnego procesu — 1 dlatego w poczynaniach swoich rząd 
wyklucza moment jakiejkolwiek ingerencji adm inistracyjnej. Analogiczne za- 
cam e w ładze mają w odniesieniu do rozoiętości cen w hurcie i detalu. Z a ­
wdzięczając tym konferencjom, które p. m inister P a s to r  odbył z przedstaw i­
cielami poszczególnych dziedzin wytwórczości przemysłowej nastąpiła już 
zniżka niektórych w yrobów  przem ysłowych. Jeszcze bardziej skromne jest 
zadanie władz na odcinku w ojew ództw a wobec braku tu poważniejszych 
ośrodków  wytwórczości. Należy jednak stole baczyć by w' miarę żniżki cen 11 
ziódla, ceny w handlu kształtow ały się odpowiednio do tej zniżki. Naieży 
szczegółowo przekalkulować ceny pobierane przez detalislów  i hurtowników. 
Diugsem zasadniczem  zadaniem  jest zw alczanie depresji moralnej wśród lud­
ności, pow stającej na tle depresji m aterjalnej. Jest rzeczą niewątpliwą, że 
większe możliwości przetrw ania nadw yraz ciężkiego kryzysu posiadają pań­
stw a o bardziej ekstenzywnej gospodarce i mniej zracjonalizowanych w ai- 
sztatach pracy, już przez to sam o parisrw-o polskie znajduje się w lepszyrh 
w aiunkech niż np. Niemcy —  W rleńszczyzna w lepszych w arunkach niż 
Poznańskie.

Po udzieleniu wyczerpujących w skazów ek pp. starostom  jak m ają po 
stępow ać w pow ierzonych im pow iatach w zwbązku z akcja obniżki cen pro­
duktów  przemysłowych p. wojew oda zakończył przem ów,enie słowami- 
„Hasłem d.iia w naszych ooczynanraoh 00 winno być - w szyscy starostow ie na 
front gospodarczy.

w t t a m m O u J o

L u a p n i o u i y
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Ośw!adczen5e u. człnnka Krairady Ckińtzyca
W SPRAWIE TrtRASZKIEWłCZA I TOWARZYSZY

Spis bibliotek Wiina
i

Na Ili Zjazd E ^ ljo tek arzy  p ołskich 
, V Zjazd BiMjOfilów Polskicn, któiy 
Be- o ibędzic w W ilnie 23 —  26 m aja 
i 931 r. przygotow uje Komitet Z jazdo­
wy do druku obszerną księgę, m ającą 
zobrazować sten obecny i hisiorję pań 
stw ow ych, publicznych i pryw atnych 
Libbotek poJskicb wszelkiego typu 
ćnauKOwych, ośw iatow ych, urzędo­
wych, szkolnych, dom ow ych), istnie­
jących w W iirie  i w innych miejsco 
wościach w ojew ództw a wileńskiego, 
^elem  zebrania potrzebnych iidonna- 
cyj, i osób „K westjonarjusz oibljotecz 
cyf rozesiał Komitet do całego szeregu 
instytucyj i osób „K westjona- 
rjusz bibljoteczny, zawierający 

knnakascie zasadniczych pytań.
Niniejszeir. zawiadam ia o 

tem, za uprzejmem pośrednictwem  
prasy, upraszajac te instytucje i oso­
by, które kw estjonarjusza nie otrzym a- 
•y, it pragną uczestniczyć w Księdze 
:;bljotek, o zażądanie, lub poojęcie 

kw estjonarjusza u członka Redakcji 
Księgi, Mii-rołaja Dzikowskiego w Uni­
wersyteckiej Cibljotece Publicznej v, 
W ilnie w godz. 9 —  21 (tel. 5 —  69).

BA/.E I ZABAWY
—  Bal Mfct.j kow Odbędzie się w dniu 

i 4. 11. 1931 r w Salonach Kasyna Oficer­
skiego pod protekto/atc-m Jeyo Martniiicen-
cji Rektora USB Prof Dr. Aleksandra Janu-

, , , „  , , . , szkiowicza. dziekana Wyoztały Lekaiskiego
W  odpowiedzi rcu kolportowane w województwach północno - wecnoomch w ostat prof d_ra j^a rjrnierz.a Opoczyósaieg' i Ku

ałch miesiącach odezwy, podpisane orzez. przywódcę b. Hiamady, B. Taraszidewicza, ra to rj Koła Medyków prof St^nisławŁ Wfa-
zraz zbiegłycłi po uiaskawłeniu Ich do Ż.SSR innych działaczy tej organizacji, ogłosił dyczki.
f .  Okłńczyc, jedyny pozostał, na terenie Rzeczypospolitej PolsKiej, po zwolnieniu go z  d7J ^ tk  - zenie karnawału moc n.espo- 
wiczic.ua 07.ialacz te j grupy, broszurę w  formie listu otwartego do społeczeństwa bia- Zaproszenia otrzymać można w  Koło Me-
oKUskiegc dyków, Wieikr 24. w piątek godz, 20 — 2i

Broszura ta  nosi tytuł: „Dlaczego to się stało?" odnośnie wyjazou zagranicą ( bowiązki Honorowych Gospodyń i Go- 
, . . sp idarzy IX Dorocznego Balu Medyków ła-

b. przywódców Hromady. sknwie raczyli p-zyjąć J. W P. R
Autor oświetla w niej działalność Taraszklewicza w czasłe klerowatila przez me^o RtktoroYva Januszkipwieżowa Aleksandro

„Hromadą" 1 udowadnia, że zaprzedał ot sprawę białoruską Rosji Sowieckiej, względnie wa, Oziekinowa Opo^^yńska Kazimierzowa, 
tominteiiiowrl. doc. A bram owiczowi Ig.iccostwc, d<x. lid-

W  Kontuuzji przycnrJzl auic do y.-zekon,,la że Rosja Sowiecka jest nujciężym dr.
wrogiem narodu biaiot usklego, gniotącego wszystkie przrjawor ruchu "arodow ego i roz- doo Czarneccy r.dwardostwo, di Dąbrow- 
rtrzeliwującego naptpszych aynow Białorusi :-ki Kazimiciz, prof. Dzie-wulsc* Władysta

tVOSłwo, dzitk. prof Glixełli Stefan, p ra
E  Gryglewicz Teofii, prof Hille.owłe Stanisła 

wostwo, doc. Hurvnowicz jamna, dr. ja  no 
w k z  Jan, prci. Jasińscy W adaw ojn*„, proc 
Jakowieccy W ładvsiaw ostw j, prof Karaffa 
Kcrbcit Kazimierz, dr. Królewsk Wacław
dr. Kmitowie Leonostwo, 01. Łukowscjy Lu 
ż-yikostwo, prof Malinowski Feliks dr Mar 
liszewscy W iktorostwc prot Michejdoc ie Ko, 
nelosiwo, dr. Mancewiczowie Fugenjuszristwo 
prof. Muszyńscy Janostwo, p,Oi. Orłowscy 
Zeno.KWtwo, prof. Rek zar.ruie Kaziniietzo-

od 40 -  12 g. m m  M .  Dembińskiego W eberow i, M.cha'ostwo tjz.ek. prof. Kusz-
dla 1 roku prawa (Pierwszy z cyklu pr LfVc Ferdynand, dr. Rudzińscy Henryko-
rzyńiłJdero) Rraw‘8  snadkowe ^-vo do-. Safarcwicz Aleksander, prof. Benrzymskiego) t .rno spaaKowe. kswśki A ichal. ^rof. Schiiiftt-Siegałew.czo-

ZEBRANIA I ODCZYTY ryic S , dr, Szniolisowie Boie^tawosn.o pi-ot.
— Z instytutu Naukowo - Badawczego y™ tułow ie Dnostwo, m of. Szymańsł: Jul 

Europy WscłłodWej. Dziś w  piątek dn 13. ] fn’ dzieKan prof. ks. Sw.rsk 
M. od g 6 So 7 po'poi. p r o f i l  L-iwersyte- y
tu W arszawskiego, dr. M Korouba będzie J - V -V"muniosr* o.
miał w lokalu Instytutu Zjrgmjntowska 3
w ykad  p.t „Wpływ Ukrainy Zad"ieprzaV R O Z N
S-i'7-go 2ałiCyjSką ^  trZeCiCi ĆW,er' -  Czy nie meźrta tego u,,orządk.v

-  Khić w łócłęgów  Senjorów. W piątek Odnywa się obecn.e z mi a n a  sy- 
dnia 13 b. m. o godz. Ib rozpocznie się w sfemi! meldunkowego. Każdy wlaśc 
lokalu przv ul Pizeiazd 5 (Antokol) KI.Y ciel domti powinien złożyć w Centrai- 
zebranie Klubu Włóczęgów SeriJorÓjy; G v |lym  b ju rz e  Adresowo -  Meldunko-
śn e  mile wid2tar . Na porządku dz.cnnym J , , .  . . „   „
dyskusja w sprawie ukraińskiej z udziałem v' y m dekterację D vierza p ro w u - 
prof. Kurdub, 2zer.:ó m eldunków w  sowim domu ta-

Ziemsioej, '^iej to osobie. Jednocześnie ta osoba

e óO,

Z. słańct o je d t  < » .  'S

. w r » j
PIĄTEK
1 3
Katarzyny 

juno 
Walentego

SPOLTRZEŻENI\  ZAKŁNDlJ M EfuORO- 
L0GJ1 U. S. B. W  WU.N1E.

z dnia 12 II. SA t.
Ciśuieuie śieanie w mm. 76!
Jetnpirai.ura średiii* — 8 
Temperatura najwyższa — 6 
Temperatura najniższa ■ i9 
Opad w mm. —
V/iair: połudrxio«y 
Tendencja, spadek 
Uw igi. poci tnurno, śn :eg

M IEJSKA 

/arilady fryzjerskie będą otwierane

oooedzie się: zeorenie sekcji zagadnier. pra­
wne -  ustrojowych. Na poi/ądku dzien­
nym: Gospoaarcze agendy bratniato

załatw iać osobiście, t.j właściciel do 
mu i osoba przez niego upoważniona 
powinni razem zgłosić się do Biura 
Adresowo - M eldunkowego, aby wo-

  . . .  — Posieuzenie Okr. Komisji
w niedzielę. Od dłuższego c z a s u  fryzjerzy W dniu 24, 25 bin. obradować będzie Okr. pow inna złożyć o d o o w ied n ie  zob ow ią  
wszystkich miast Folslo iabiegaią u władz Komisja Ziemska. Ne wokandzie znajd, jt zanie W szy stk ie  te czyn n ośc i trzeb i
o zezwolenie na otwieranie zakładów w sie szereg spraw  scaleniowych, serwituto- ' . . . .  J ..............
dnie świąteczne. wych i t.p.

Przez [ługi czas sprawa ta  była w za- 
wieszeniu i dopiero teraz, jak nas informują j  . .
władze zainteresowały się %  *orawą. n o S c h n y c h U

W iaiblii„.:ym czasie w W arszawie xxd- S3r7wCl j a n ł a z dziatalnośai miejskie, opiek, h e c  u rz ę d n ik a  p o d p is a ć  d e k la ra c ję  1
ordzie się konferencja zwołana Przez hygjeniczno - lekarskiej nad młodzieżą szkół z o b o w ią z a n ie ,
sterstw a spraw wewnętrznych i opitki spo- powszechnych m Wilna (ocóJem chodzi do n « . . .  .
e.znej, na Której cmów ona zostąme sprawa powszechnych w Wilnie i:tó7f’ dzie- D ,a  u ła tw ie n ia  z a z n a iO .n e n ia  się
1'S.ałtnia godzin otwarcia ivszystk-ch bez ^  w p rzer;agl( stycznia zareiestrowano: Z n o w em i p rz e p isa m i m e ld u n k o w em i 
wyjątku zakładów fryzjerskich w niedzielę ^ je c i brudnych — 2975, zawszawionych — u p ra c o w a ł ła w n ik  M a g is tra tu  p, Ło-*

‘ C" y Ł ,n ,c h  nas in.onaa- S  C- Ś  l ~ l « l e * »
cyj, uwzględnieni - ftóslulatów iryzjerów g g * ! .  war. P*OW »d*ć m e ld u n k i i ja k  w ypełn ia^
zostało już przesądzone. chorob akaź.,e pi nicę   1" odrę -  b, zobow iązania i deklaracje. „W SK azów -

W O JS K O W A  koklusz — 14 osne wietrzną — 3 i rzeżącz- k ł“  z a w ie ra ja  te rm in y  w  k tó ry c h  zobo
— Przeniesienie s/.efa sądu wojskowego kę — 2. w ią z a n ia  i d e k la ra c je  m a ja  b y ć  d o s ta r

w Wilnie. F wojewodzie wileńskiemu z ło ż y ł  I  - -  . - _____ - cz o n e  (j^p fr, B. A dr. -  M eld u n k o w em u .
dziś w-zyty po>. gittłną pułk. W ładysław Ka- ^  cierpiących na reumatyzm . podagrę D la n ie ru c h o m o śc i p o ło ź o n /c b  n a  te re -
’T w -w lfn m  odfe^dTaia^ d ^ W a ^ w v Wńa jes‘ Tc,gai nl^ y We. skjitecznyn._środkiem :lie k a ż d e g o  K o m isa rja tu  w y zn a cz o n o  go w Wii n ,  od it/dza jąc , do w a r ^ w y  na () nlLOCen,onej wartości Togai jest zupettite r , ; iiior4i’ ,u i'^ -7rwr
nowe stanowisko w prokuraturze Najwyższe n.eszkodliwy. pi-.-nosi ulgę n-wef: w chro- - °  c z !e r -\ dn i w 8 0 a z ‘pacfj w ie c z o r-  
go Sądu Wojakowi*go. rśzn y c h  wypadkach Natychmiast po n -  funK C jonow anta B iu ra . T o  je s t

- - 6wtęto pułkowe 77 p. str. kowten&kłch zvc\v uśmierza n&jsroższe bóle. Spróbujcie je d n a  s tro n a .
. dmu wczorajs"' n 77 p. s rzelców kowien jeszrze — lecz żąaajcie zawsze tylko i ' tri w v a Ia Ha r in ,a a  n

skich obdioazi* święto pu.kowe W zw.ąz«u T( „a; NienA Oowi.>m nu jęjfS u c  na- ,K to c !Ł-< aw > Ia k  * v fc .ą d a  ^ ru g a ,  t.j.
7. ten: p. kierownik Ministerstwa Spraw Woj :ia w„ v ^rystkiclt aptekach. Tcgal jest ’v y k o n an ió  —  m ech  Się p o fa ty g u je  na
sktw ycb wystosowa' następującą depeszę preparatem szwajcarskim. ------: - -x—  n
t. życzeniami: livrn w p 0iSCł, pod Nr. 13^4

„Żołnierze dzielnego 77 pułku piechoty _______
w dniu święta dorocznego życzę Wam, by --------------- -------
duch dawnego kowieńskiego pułku strzelców
ożywiał i dziś W asze wysitk- w  okresu ‘ "  “  ijo d y  d o  B iu ra  n ie  z a g ła d a , b o  jeże lib y
-wzmożonej pracy pokojowej prowadząc - Nowe o^ep»sy dla komwnwow. ko- a , j t nreW ato lrw ie ro zsz e-
W as do n.jleps/.ych wvni*ów ku chwale woj mormcy otrzymał' przed kilku dnmmt nowe -! P ■ I-Ła ł f-  n ie  T tpnw ie  ro. sz e
sfca i Rzeczypospolitej*'. przepisy wydane przez Min. Spr. Wewnętrz-* rz y łb y  sw e  w sk a z ó w k i, a b y  u su n ą ć  to

AKADEM ICKA I!Vcf- . . ^  âm  d z ie je ,
y i n „ ,o  - Regulują one wymierzanie należności na N ie sp o só h  je s t  W k liku  s tó w a c h  O-

— Z Koła Prawników. Dn. id II. w pią~ podstawie taksy dla komorników i zobową- , /  s , . it , ,
tek (.* godz 20 w lokalu koła (Zamkowa 11) ztiją ich do wypłacania należności dla osób P^AC to g o  iTiagla/ C haosu , tło k u  I g w ał

trzecich najpóźniej w następnym dniu po i!l je.k’ n 2 sc h o d a c h  w dodacych  do  bin 
ł-yszc-wskięgo „Danton". 2 iimych osobli- uprzednim pebrańi-i p:eniędzy." - , a  j w  lo k a lu  te j in s ty tu c ji p a n u je

...............................................................  Ruuadto F episv te reguluj- odbywanie Czv n ie m o z n a b  ja k o i  teg o  u p o -
ew:zyj riisowych u komom-kow - ich od- . ’ ;  '  . /

pow:edzialnoś< dyscyplinarną, 'C ta lszy  Ciąg kronik* n a  S tr. 4 -0 j)

zarejestrowa- ulicę Bosaczkową, gdzie mieści się Bin 
ro Adi. - Meldunkowe. Praw dopodob 

—  nie p. ław nik Lokucijewski, który tak 
S A D O W A  wyczerpująco upracow ał wskazówki,

woś^i godnych zanotowania jest Muzeum 
tżssoiińakicii, świetne wydawnictwo zakła­
dów graficznych Ossolineum, ’ Zakład W y­
chowawczy imienia Abramowiczów.

Drogę powrotną ze Lwowa do Vvarsz;t- 
’wy odby./a* r»an Hulewicz aeroplanem i wy- 
ia7>ł naameję że gdy zostanie o tw arta łlnja 
1 dnicza pon iędzy W arszawą i Wilnem, to z 
catą pewnośrią dojdzie do częstego i bli- 
SKłej.- o kontaictu nomiędżc dwoma icrc-sowe- 
mi miastam> Z. K.

I

i

O G Ł O S Z E N I E
P a ń J tw u w a  S zk o ła  T ect.M lona w  W ilnie

Dnia 15 b. nig w nirdziełe, o godz 11 m. 30. u-gmarbu szkoły, przy ssłky 
Holenderma Nr. 17. odbędzie się Zebranie W i-iiadowrze Rodziców i Opie­
kunów uczniów Państwowej śzkf ły Technicznej w Wilnie. Przybycie wszy­

stkich łaintereson anych jest konieczne I

/



a t o w c

Wypddek na przejeidzie kolejowym N o w e  k s i ą ż k i
Pociąg osobowy, zdąrzający z Lidy do Skrzybo'.. cow na prztjezdzie Porzecza- 

t;y najechał na furmankę, wskutek czego został ciężko ranny w głowę w taiuciel furman­
ki Gajda Jan mieszkaniec wioski Hołdary, gminy łebiodzkiej Koń został zabity, a fur­
manka doszczętnie zniszczona. Po uprzątnięciu to a 1 pociąg ruszył w dalszą drogę, za­

mierając ze sobą rannego Gajdę do stacji Skrzybowce. gdzie udzielono mu pierwszej 
nomocy lekarskiej.

p o ż a r  w  g m a c h u  s y n a g o g a l n y m
W czoraj w nocy w domu tow. „Miszmens - Chojlen. przy ul. Zawalnej 68 wy- 

ouchł pożar spowodowany wadliwą budową przewodników kominowych.
Pożar nowsiał na strychu budynku, gdzie mieści s'ę synagoga i grozi! rozszerzeniem 

się na sąsiednie posesje, lecz został w ^zas, przez siraż ogniową, która przybyła na 
m ie lce  w pełnym składzie, ugaszony. Straty' wynikłe wynoszą kilka tysięcy złotych.

V. Pfob Niezgoda, Dziekan jeneralny 
W P „Rok Boży'* — przemówienia niedziel 
ne i świąteczne. Wstępem poprzedził x. V ta 
dysław Staich. Wyd. Marianom, str. 247. 
Nasza homiletyczna literatura wzbogaciła 
się bardzo poważną pozycją. Mocne, zwar­
te, pełne głębokiej treści kazania ks. gene­
rała Niezgody noszą piętno natchnieni? i 
ta l atu. LHeło x Niezgody, jak stwierdza 
x. Staich. „przysłużyć f :ę może bardzo wie­
le do samoistnego * opracowywania kazań, 
a zwłaszcza tego ich rodzaju, które się wy­
głasza jako kiótkie przemówienia w cza­
sie mszy św. od cłtaiza".

'L S  Ą  0  0
zodkow ać? Nie w ydaje się to zbyt 

1 radne, w ystarczyłoby z jednej strony 
przedłużyć termin zgłoszeń dla po­
szczególnych kom fearjatów. albo wy­
znaczyć zgłaszanie się według ulic a 
irastępnie postaw ić na czas tej rejostra 
Cti w' Biurze policjanta, którego obec­
ność wpłynęłaby aodatnio na porządek 
i zachow ywanie się przyzwoite intere­
santów.

TEATR 1 MUZYKA
  Teatr miejski na Pohulance. O stat­

nie przedstawienia uztuk' „Papa - kawał 
Dziś o go Oz. 8 w. ukaże się po raz 21-szy 
„ ieaąca się niesiaónącem powodzeniem 
świetna kon^dja Garpentera „ P i, a-kawa- 
ler“ posiadająca wiele walorów artystycz­
nych. Sztuka ta  niebawem schodzi z reper­
tuaru, is.ępując miejsca najnowszym utwo­
rom Mołnara.

— Teatr miejski w Lutni. Ostatnie przed­
stawienia komeuji „Interes z A.neryką Dzis
0 g o d 8 w. pełna rumoru, dow cipn i wer- 
wy wyborna komedja współczesna prai c a
1 Hirszfelda „Interes z Ameryką", dająca 
świetne pole do popisu Eichlerównie, Ka- 
mińskiej, Severinównie, Ciecierskiemi , Jaś­
kiewiczowi i Wasilewskiemu. Przepiękne oc- 
ko racje tv.'orza efektowną caiość.

  „Czupu.ek“ d!a dzieci i młodzieży. W
nadchodzącą niedzielę o goaz ?.30 pp. ujizy 
my raz jeszcze w teatrze na Pohulance ete1 
towną bajkę B. Hertz" w wykonaniu w jb it- 
liejszych .iił zespom. Ceny miejsc zniżone.

— W ystęp zespołu „Qui pro quo. Ze- 
spcn irtystow teairu „Qui pro quo" z me- 
zrówiranym F. Jarosym na ezele, wystąpi w 
Wilnie dwukrotnie we wtorek 17 i środę 18 
brr. w  teatrze miejskim Lutnia. W ykonaw­
cami bogatego programu będą: F Ja ro s j, 
H udpacka, Trio Rapackich, oraz balet 
łSister U ałra).

Zainteresowanie występam. olbrzymie. 
Występy zespołu „Qui pro quo ' — staną 
się niewątpliwie wielką atrakcją Ola Wiln3 

T — Najbliższe premjery. W przyszłym ty 
godni u odbędą się w obu teatrach premjery 
najnowszych utworów. W teatize na Pol' y- 
lairce ukażą się we wtorek 7 bm. dwie 
sztuki Mołnara .Bankiet" i „Raz, awa, trzy"

Obie te sztuki ukażą się w oryginalnej 
koncepcji reżyserskiej dyr. Zelwerowicza,

który kreuje w , Roz, dwa, trzy" główną ro 
lę Norrisona.

W teatrze Lutnia ujrzymy polską ko­
medię Stefana Krzywoszewskiego „Noc Sy! 
westrową" Jest to ostatnia nowość sezonu, 
grana z nadzwyczajnym powodzeniem w 
Warszawie. Reżyserję prowadzi A. Zelwero­
wicz.

Premjera wyznaczona została na przysz­
ły czwartek.

— Przedstawienia popołudniowe. W naj­
bliższa niedzielę w teatrach miejskich odbę- 
uą się o godz. 3.30 przedstawienia pooołud- 
niowe po cenach zniżonych.

W teatrze na Pohulance „Czupurek" B. 
Hertza, w teatrze Lutnia po raz ostatni 
„Szopka Akademicka".

— Koncert na rzecz niezamożnych uczni 
Dnia 14 lutego w Ognisku Kolejowem w 
Nowo-Wilcjc'. na izecz niezamożnych uczni 
nrejscowego gimnazjum odbędzi się kon- 
cc-n przy udział? scFslów: p.p Plawskiej i 
Worotyńskiego, oiaz orkiestry 85 p.p. Po 
koncercie tance. Początek o godz. 0 wiecz.

c o  GRAJĄ W KINACH?
svino MtejsKie —  Siódme przy Kazanie.
Pan — Po zaer.odzie słońca.
Hollywood — Student ze Sztoaholmu
łleljos —  Wesoły tydzień wilcn»k>-
Casino — Egzotyczna kobieta.
Światowid — Pat i Patachoo jako 

ba* rowie.
Kino Ognisko — Ostatni totnans.
Wanda — Tarzan władca Dżungli

KRWAWĘ ZAKOŃCZENIE ZATARGU 
O ŁĄKĘ

Zatargi o miedzę kończące się krwawo 
są zjawiskiem interesującern tylko: osoby
zai.itt resowaae, najbliższy posterunek po­
licji nr i w dalszej konsekwencji skład Są­
du, na wokandę którego trafiła sprawa jedne 
go z uczestników zatargu.

Wczoraj właśnie Sąd Apelacyjny rozpo­
znawał sprawę będącą iwynikiem takiego 
właśnie zatargu o łąkę.

Zatarg zakończył sie krwawą bójką, w 
której nćź przeciął pasmo życia jednego z 
przeciwników. Zwycięzcy, a byli niemi W. 
C7ert_powicz i J. Pusko stanęli przed Sądem 
Okręgowym, który skazał obu na karę 3 lat 
więzienia zamieniającego dom poprawy.

Sprawa znalazła się następnie w Sądzie 
Apelacyjnym, Sąa po zaznajomieniu się ze 
‘prawą i wysłuchaniu przemówień stron zła­
godzi! wyrok skazując: Czerepowicza na 2 
lata i 6 miesięcy, a Pusko na rok więzienia 
zaliczając obu po roku aresztu prewencyj­
nego.

K 1 N O ■
• 4 S E J S K I E
SALA MIEJSKA 
Ostrobrnnwks 3.

C ł g > z n i ż o n e :  P a r t e r  6 0  y r .  B a l i c o n  3 0  g  .
od dnia 13 do dnia 16 lutego 1931 r. włącznie będzie wyświetlane arcydzieło sztuki filmowej:

„ S i ó d m e  P r z y k a z a n i i U
Drai . i t  w I? aMacii. G rojach głównych: Niezapomniana para odtwórców ról głównych w „S lóchnem  N iebie" 
fr.NET GAYNOR i CHARLES TfłRREL. Wzruszająca historja szlachetnej miłości t bez ranie nego poświęcenia. 

K sa czynna o g. 330. <>?z«irk só*- -d g 4- - .  N .isięny  3' g »m: „ K rz /sz to f  Kojumb*

ŁJilW rMo^y 
K i N 9  •? £ A T R
„ H  E  U  0  S “
ul. lyUfcńsitff 38, 

tel. 9-26,

Dziś! Po raz pierwszy w Wilnie! Na wzó' wiel mu stolic! Dwie godzn.y humoru i śmiechu!

H 8S O Ł Y  T l f O Z I B A
mość!, groteski. Rewel, flbn w wykonaniu c z w o rsn o z .iy tr t g-młaka p. t. „P s i tró jk ą t" ,  rewja „FIR-Cl",  Gńce 
akrobatyczne i t. d. W eso ły  *ydzleń o tym samym próg atffle miał niezwykłe powodzenie aaw szystk i.il ekranach 

światowych Wszyscy 'śpies cie uirzeć! Początek seansów o godz, 4, 6, 8 i J.0J5

'HGL
Miccteirtst# 'Ti.

D iś! y/spsniała muzyka i śpiew! Pieiws/y wspaniały, pizepiyk y Min dźwiękowo - muzyczno - śpiewny p. t.

f T U O S B T  S f i  6X 79  4 H B f L  f i U  jayrsSrSiSfUK
rzają najwybitniejsi artyści teatrów szwedzkich Nad program Poraź pierwszy w Wilnie polski dodatek dźwiekcwo-

śpiewny. Początek seansów o go iz. 4. 6, 8 10 15.

C W i N ** fi* f* *> 47.

\')7. ś! Przebój dźwiękowy! Ogień i żar m ił iści! Szalony mmi-n! Śpiew i tańce'

B S E O W C M J l i  H i i l l f Ą  a t ó S S
w roi. g'. p 'na tenr,. ramentu i.ecnoda Urlicn. Nad program: A trak c je  d fw ię k  a >t*e 1 T ygo­
d n ik  d iM /lękew y. Na !-szy seans ceny zniżone. Seunsy o godz. 4, 6, 8 i iG 15.

KINO

,SP  A
Wielka 42.

* 0  I M H O b Z I B  S Ł O Ń C A
Nietylko największe arcydzieło sezonu, aie najwirkszy cud techniki film iwej. Na potętnem i wspmialem tle roz­
wija się niezwykle subtelni akcja, które: t reś. l j  są losy dwojga koclnj t.-ych sie serc. W rot gi f, cynuiica n.e- 

zwvkłą urodą MARY DUHK&N oraz męski a naiw iy Ch .r le s  F arre l. Cenz od 40 gr.

W telu udoe.jdu unia Sz. Publiczności rnozn wci opladu iia i^ a  wm rlniit m i n i a  f i l mu n i

Komunikat! T A R Z A N  O l U K C l
wyświetla się li-ga i

Klejnoty Świątyni Opar
Kir.o

,W  & H 0
wuik* 30, łeb W-ftl!

| .s/a serj 3 Kia-i-Tojtr
„ S T Y L Ó W ? 61

'PIPLK4 SL

wg. wszechzaan'i pnwieśc i 
Edgara Rlce Burroogusa

wyświetla się fi-ga i ostatnia serja p. t.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Wypadki w ciągu ^oby. Od 11 do 12

bm. zano.ownno w Wilnie wypadków 44, w 
tern kradzieży 7, opilstwa 4, przekroczeń 
administracyjnych 5

— Spraw ki inorfinistki. A reszto­
waną za szereg kradzieży m ieszkanio­
wych b. słuchaczkę wydziału farm a­
ceutycznego Annę Puterfas (Kw aszel- 
na 2 1 ) musian > po odtrasportew aniu  
ło więzienia ulokować w szpitalu, bo 

wiem w chwili, gdy narkotyk pi został 
działać Futerfas zapadła w stan grani­
czący z obłędem. Do zarzucanych kra 
dzieży u adw okata M akowieckiego, 
Pesi Lackiej (W ieika 5) i u Micnajiny 

O paryn (Popław ska 5) morfinistka

TARGI WIEDEŃSKIE 1
8 —  14 m arca 1931 (R obinda do 15 m arca)

IMPREZY SPECJALNE:
WYSTAWA MEBLI (WY S I AWA REKLAMY) SALON FUTER

W ystawa antyków i przedmiotów sztuki 
W ystawa .„Nowoczesna organizacja przedsiębiorstwa" 

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
SAMOCHODÓW I WOTOCYKLf 

Meble żelazne i opatentowane (W \ staw a artykułów sp o i1 wczych i deli­
katesów ), W ystawa budowlana oraz budowj drog (Techniczne nowość' 
i wynalazki). Pokazy wzorów gospodarstwa wiejskiego i Ijśnegn.

AUSTRJACKA W YSTAW A ŁOWIECKA
Maszyny i narzędzi > rolnicze.

VAza w jazdowa niepotrzebna. Legitymacja Targów Wiedeńskich i paszport 
zagraniczny upoważniają do przekroczenia granicy austrjackiej. Wiza tran­
zytowa czechosłowacka zbęć ta. Znaczne znizki przejazdu na kolejach 
fioiskich, niemieckich, czechosłowackich i austriackich oraz na linjach lot­
niczych. Wszelkie informacje oraz legitymacje Tanrów  (po złotych £>) przez

=£ WIENER MESSE —  A.G.. WIEN V!!.
i f l  Podczas Wiosennych Targów ł.ipsk;ch w Biurze hnformnryj w Lipsku,
□fi Auntrjaeki Pawiion (Oesterr. Messhaus) oraz u honorowych przedstawicieli

W ilno. Polskie Biuro Podrózy ,,O rbis‘, Młckevvi cza 11. 
i f i  „ Com pagnie Inłernatiunale des W agons - Lfts, Hotel S*.
&  M ickiewicza 20

w zupełności się przyznała, dodając, 
że skradzione przedm ioty sprzedaw ała 
z wolnej ręki, lub zastaw iała w lom­
bardach.

Pchana żądżą zdobycia niezbędnej 
morfiny (a  niemając na to pieniędzy) 
Futerfas odw iedzała m ieszkania p ize- 
waźnie adw okatów  i lekarzy, podając 
się za intercsanłkę W odpowiedniej 
cnwili, gdy służby w pooliżu nie było 
ściągała co się dało, opuszczając szy b ­
ko mieszkanie.

Na swoje usprawiedliw ienie podaje, 
:e  dopuszczała się kradzieży będąc 
pod wpływem zgubnego nałogu.

—  Nie udało się. W  dmu 11 bm. Olkino 
wi izraelowi (Ni?mieck3 nr. 3) skradziono 
z niezamkniętego mieszkania 3 poduszki pu­
cho we wartości 120 zl„ Kradzieży tej j j  o- 
nali zawudowi złodzieje Owdziej Jan i Wier­
ciński Józef, Kalwaryjska nr. 133, których 
ze skradzionemi poduszkami zatrzyruano.

Romanowskiemu ónteniemu, Mostowa 
nr. 7 skradziono żarówki z kory tai za tegoż 
domu, wartość 16 zł. Kradzieży tej dokona! 
Greczewski Włodzimierz, Subocz nr. 85, 
którego ze skradzionemi żarówkami zatrzy­
mano.

— nagły zgon. W dniu i! bm. we wła­
snym mieszkaniu przy ul. Ponarskuj nr. 22 
wskutek rozwiniętej sklerozy naczyń krwio­
nośnych zmarł na„le Swirski Michał, lat 73

— Fałszywy bilon. Hrrmac Wulf, Li- 
pów la  nr. 22 na i/n k u  Kijowskim przy kup 
nie produktów usiłował puścić w obieg fał­
szywą monetę jednozlotową. W tymże dniu 
Andruszkiewicz Jan, zam. we wsi Pohpińee, 
gm. Woronów, pow. lidzkiego przy kupnie 
artykułów pierwszej potrzeby usiłował puś­
cić w obieg fałszywą 50-cfo groszową mo­
netę.

— Fatalny upadek. Tomaszewlczówtia 
Paulina, Pijarska nr. 4, Idąc orziegiem rzeki 
Wilji, poślizgnęła się. W skutek upadku do­
znała złamania prawej nogi poniżej kolana 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Tomasze 
wiczówną do szpitala śwr. lakóba w stanie 
ciężkim.

—  Samosąd naa kieszonkowcem. W Duk
S7tach poaczas targu jeden z chłopów przy­
łapał na gorącym uczynku kradzieży kieszeń 
’ cwej znanego złodzieja wileńskiego Chaimr 
Mendelewicza.

Chłopi obecni przy tern nim przyoyia po­
licja poczęli sami wymierzać snrawiedli- 
wośc nad złodziejem

Został on Jak okropnie pobity kijami, że 
musiano go odw eść do szpitala.

— Strajk włoski w Kuczkuryszkach. Na 
<!e nieuregulowania należności za pracę wj» 
buch' strajk włoski w papierni kuczkun skiei

Dyrekcja fabiyki nie chcąc dopuścić do 
zaostrzenia zatai gir zobowiązała si J wypła­
cić personelowi zaległości w kilku ratach. 
Część należności będzie wypłacona już w 
dniu dzisiejszym.

C żyrwfndt
choroby wentryczne, 
skórije i snoczopłciowe 
Wielka 19, od 9 do 1 
3- 7 ________

GrCfinsberg
Cm rohy skórne, we
aeryczuc i moczoplcio- 
we. L« od
g — 1 ‘ 4 — g. Tej.
36?.

|4kumrlci|

i i k n m  W I Ł  E M S K I E .

PIĄTEK, DNIA 13 LU T EG O  1931 r. P r ^ ^ y c y n y

l i , 58: Czas.
12,05 — 12,50: Muzyka lekka (płyiy) 

i)  Suppe — Uwertura oj. „Dania Pi -  
kowa" 2) Nostitz — ,,Pozw'ó' spocząć u 
twych stóp" (S. Gruszczyński) 3) Strauss 
— Krew wiedeńjki< — walc. 4) Verdi —
Fantazja z op. „Trubadur" 5) Langner—
„Babcia" 6) Y faper — Gołąbką' (A.
Galii - C urcij) 7) Wood — „Dobranoc" — 
walc. 8) Dinicu — Wiązanka węgierska. 9)
Gersćłńwin - VV’i?7.. z op, - ki „Oli Kai

13,10: Kom meteor.
15,30 — (6.10- Lekcja francuskiego z 

.Warszawy.
16 25 — 16.30: Progr. dzienny. 
lc .30 — 17,15: Koncert życzeń (płyty)
I7(15 — 17.40: „Miljeny much i koma

rów" odczyt z Warsz wygi. prof. S.
S lpmiuski.

J-J45 — 18,45: Muzyka lekka z War­
szawy.

18 45 — 19.00. Kom. LOPP-u 
lojOG — 1Q,25: .Nicspmiziunica 
ibj25 — 19.40. Kom „Sokoła".

19,40 — 19.55- Pras. dziennik rad,i. z
Warsz.

U.,55 — 20.00: Program na sobotę.
20.00 —  20.15 Pogacianka muzyczna z 

Warsz.
2015: Koncert symfoniczny z W arszawy 

(Dyrekcja: — Aber.droih, solista — A. Schną 
bel, — fortep.) W program:e utwory Be? 
tbovena.. W przerwie przegiął filmowy ze- 
studj? k. W. Po koncercie kom.

23.00 — 24.00: „Spacer detektorowy po 
F.iropie" — retransmsla z salonu Philipsa 
w Winie

POPIl R&JCIE L.O .P .F .
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wiinm,
V-go rewiru Juijan Mośc.cki, saaneszkaly 
w \v'ilnie przi' u1 Wileńskiej Nr. 25 m. i 
zgodnie z art 1030 U.P.L pooajc do v/ia.lo- 
mości publicznej, że w „niu 18 iurego 1931 
r od jooz 10 rano w Wilnie, przy ul. Lud- 
wisa-skiej Nr. 1 m. 2 odb “dzie się sprzedaż 
z licytacji, należącego do Szymona Kapłana 
majątku ritcnomego, składającego się z urzą 
ozenia domowego, oszacowanego na bumę 
4 i l  i zł. na zaspokojenie pretensji Szejnj 
jo ff; i innych w sumfe doi. *100 z proc. i 
kasztami, z aktu zastawa.

Komornik Sądowy J. Mościcki.

LEKARZE I
m m t t m s m m tm Ł  r(ctfXt u^ r«cyjne } pU  

Pr. madyęyrjji' itycsne L y  i l a r j r

A ,  C n m t a e r S S $ K C e ( l i £
Chirohy w e|i iiytezuŁ,
t k ó r n e  i n s i z e d u  m o  /0 H r y n i r w i c x c v f i  
/owego. MIckEswicza 4' 4 hi, u*

12, tóg T itu8% P*Śi-2~ / I  I  / f  T
muje 9—2 i 5 -B. £+' f  I 4

Teł. 15-64. W Z. P. M  5b

S Y fro p ia rm e  z i a m n i a c z a n e
urządza fachowiec z wiel detnlą prak­
tyką zagranic ną, dostarcza również 
kompletnych urządzeń Kosztorysy na 

żą auie bezpłatnie. Oferty p d; 
„Inżynier sp ecja lista '1 do Tow . 
R eklam y M iędzynarodowej, j. r. 

Rudolf M osse, W arszaw a,
K -rszalkc wska 124

a>Sn m%,> d.ewniaiie w dubiym 
£■ u U i l i y  stanie i óOO sążni og­
rodu owocowego i « arzvwneg i sprze­

damy za ł.30 - d'.
ftjencja „POLKRES' 

KróLwska 3, tel. 17 — 80

f m & Ł G W S X &
• Ca c^binef Kosi&P- 
treany, a*ewi jb*. *7C2 

Jt!, jąfagjl, wągry, 
irndawki, ker^iijsi, wy 
yeJsuie -.^loioir. Mic- 
iitcziczs 4tj.

P o 3 z u k o | ę
p o k a j u

umcblowaiHgo. Ołerty 
w administi acji „Sło­
wa" dla K. Leczyck.ego

Dwa duże 
ookuje

z osobnem wejściem z 
używalnoś.ią kuchni, 
łaz enki t*tc. dla solid 
nego reflektanta ruty- 
c’ miest u! Portowa 
Nr. 10 m. 2.

L i !tu emy bezplainie i S ilidme ■/■sze!- 
kie os/czę t i o ś c ! na p er ^-izorzęd- 

ne hipoteki miejskie i »iejskie z do- 
brem ODrocentowaniem

Ajencja „POLKRES" 
Królewska 3, tel. 17 —  80

f o l w a r k
10 kim. od Wilna do 
w’yd-ierżaw:enia lub 
na pulowę. Dowiedzieć 
się. Wilno, t>l. Wuol- 
óowa 31 u S B.

S A B I t y E t
ts?fjorj^Sne? ssostns- 

tykS LseznlezeJ.
żriino, Mięś eyifcra 35 

tu 4.

i  t r u d ®  kl b!ec4w t  ejruełg kowsers; * 
t t dori-ccstl, eCTwi.- 
is, E*is«a je' akar- 
l braki. M s s a i 
(.tsurzy i cal* (p-mTj 
śz bcaue e lileais ee 
y, Wypnornie wiotów 

iapiei., Nsjaowsrc 
jdobycse zoraietyLi :a* 

ejOŁSiue). 
Cudsieriaie od g. 15—8.

W. Z, ? . Ł-

M i ł o s i e r c t i i U
iaszych Sz. Sz. Czy 
teiników polecamy b 
nauczycielkę, pozo^ta 
jącą w nędzy," choią, 
pozbawioną możność, 
zarobkowania. Ofiary 
pizyjmuje Aaministra- 
cja „Słowa" dla ,b. 
nauczycie ki.

R a s o w e
..oguty i Kury nagro­
dzone na li Taigach 
Póm Sprzedaj? Za- 
kładi Hodowli Drobiu 
U. S. B zaułek Zakre- 
towy 1. Informacje na 
m ejacu.

S p r z e d a m  
rasową suką

Cete.iaweian. Dom 
Kol. Raduńska 44 —20

DWA Dtlt"Y
murowany i drew- 
ń any o 5 m esz- 
kaniach z placem 
•J80 sąż. kw. Ogrt d 
owocowy, sprzeda­

my niedrogo. 
Dom H K „Za­
chęta" Młckleml 

t r a  1, tef. 9-OS

S p r z e d a j e  s ś ą
kamienica w śródmie- 
śdu  c 29 m eszka- 
niach, doefiórf roczny 
31.000 zł Informacje: 
Gnnnarjalria 6 — 15, 
godz. 4 - 6  pop.

Nauka
-p isania  na m a szy ­

nach.
Orzeszkowej II, m. 16

depozytowy 
r ś W B  Ńr 11835 wy­
dany przez Bmk Han 
dlowy w Wacszawien? 
imię Jadwigi e*ereś'v et- 
Siitauowej, siwierdza- 
jący pftzy ę ie do de­
pozytu Binku Handlo­
wego w Warszawie 4 
pioc. Listów i t  iaw- 
nyeh W iKńskipgu Ban­
ku Ziem'kiego nomi­
nalnej wail ści 27.UC0 
rnnli zaginął, wobec 
czego unu-ważnia się.

5HLR1DAN

„ Tajemr.ica amuletu
—  N apraw oę, ojcze, to wszystko 

brzmi nadzwyczaj dziko i bezmyślnie. 
Gdyby naw et całe to podanie nie by­
ło czczym wymysłem, lub żartem , to 
skądże nadzieja, ie  uda się znaleźć 
drugą połowę am uletu? W  życiu takie 
jyypadici się nie zdarzają.

Obietnice i przysięgi, to. oczyw i­
ście. rzeczy godne szacuntoi, ale napra 
wdę te długie wieki poszukiwań mog­
łyby nareszcie uwolnić naszą rodzinę 
ód i?go bezmyślnego zabobonu.

—  "r ak, m asz rację, mój synu, ale 
'HOlałDym usłyszeć od ciebie co inne- 
?o. FRiwinieneś pamięrać, ie  nasz wiel 
ki pradziad dał nam przykład, co czy 
nić należy

—  To nie należy do rzeczy, on był 
zakochany i mógł się ze sw oją kobic- 
ią um awiać jak chcia!. Ale co nas 
może obenodzić?

—  Ja sam nieraz tak myślałem, An 
fonio, —  odrzekł cicho ojciec. — Ale 
ostatnie wydarzenia dały dew ód, że 
możemy w ykonać przysięgę

— Jakw w ydarzenia? —  zapytał o- 
bojetnie Antonio

Starzec milczał długo, jakby wa- 
hajac się , czy ma zaufać synowi.

- -  Jak w e sz , znam Kilka języków 
• czytam cudzoziemskie gazety. Nic- 
Jawno przeczytałem  w oewnvm ty god 
niku angielskim bardzo ciekaw ą w ia­
domość. jakiś profesor, wysłany przez 
uniw ersytet na Pem bę dla zbadania 
pozostałości perskich na tej wyspie, 
odnalaz* w piasku nadmorskim kry­

ształow y amulet, który wzbudził po­
dziw wśród uczonych archeologów.

—  W edług daw nych podań, kobie- 
"y perskie wychodziły na brzt g morza 
i b ‘agając roz‘zalałe fale, zdejmowały 
tw e  klejnoty i ozdoby i rzucały je do 
wody. Słyszałem już nieraz o dawnym 
zwyczaju uciszania boga m orskiego i 
nieraz znajdywałem  w piasku na wy­
brzeżach kobitce ozdoby szklane i 
kamienne.

Starzec w yciągnął w ychudłą rę­
kę wziął szklankę z winem i wypił 
trochę i Siły opuszczały go widocznie.

— Profesor przywiózł am ulet do 
Anglji i fotografja tego amuletu była w 
kilira gazetach. Uwagę zw racał nietyl 
ko klejnot, ale i znaki, wyryte na nim. 
* rcheolodzy nnpróżno usiłow ał' zrozu 
.nieć te znaki i wreszcie przyszli do 
przekonania, że musi istnieć drugi po 
dobny am ulet r że jedynie połączone 
dw a kryształy umożliwią odczytanie 
tych niezrozumiałych znaków. Tutaj 
zaczyna się najciekaw sza część mego 
opow iadania. Sądząc z fotografji, a- 
mulet, znale ziony przez profesora, jest 
identyczny z fym, który przechow y­
wany jes t w naszej rodzinie.

Starzec wyiał z pod poduszki zawi 
niętą ur papier paczuszkę. Pokazał sy 
nowi fotografję z pism a ilustrowanego. 
V» fotografji widniał amulet krysztaio 
wy, ow alny u dołu, nieco zaostrzony 
u góry, cały pokryty dziwnemi niezro- 
zorniałemi znakami U dołu totografu 
■ 'p isane hvły wymiary amuletu.

—  Przyjrzy5 sie dobrze fotograi, , 
Antonio, —  szepnął um ierający, -  - a 
połem spójrz na to:

Ze skórzanego woreczka, w iszące­
go na szyi, wyjął nieduży kryształo­

wy amulet. . Pareira nachylił się nad 
łóżkiem, a serce jego zaczęło bić gwał 
łownie.

Nie było w ątpliw ości: amulety by 
ły identyczne.! Ale na chwilę ogarnę­
ły go wątpliwości. G dyby nawet 
były to jednakow e, o których mówi 
legenda, jakąż stąd korzyść można ov 
ło w yciągnąć dla siebie?. Podanie 
głosi, że połączone am ulety dadzą 
posiadaczowi moc dostania się do skar 
bów niezmierzonych. W  jaki sposób? 
Do jakich skarbów ? W szepcie umie 
rającego starca dosłyszał słowa: „K a­
mienie drogocenne".... nastaw ił więc 
USZU..

—- ...leśli uda się komuś odczytać 
napis na amuletach, pozna on miejsce, 
-v którem złożone są olbrzymie skar­
by ztota i drogich kamieni. . Persjan- 
kn, która kochała naszego przodka, 
pochodziła z królewskiego rodu. N a­
zywała się Ahira —  Imię to nada- 
wrnno najstarszej królewnie w króle­
stwie Numy.

W iadom o wszystkim , że Persowie 
w okresie rozkwitu sw'ego królestwa 
byli najbogatszym  narodmn świata. 
W ierzę w to święcie. W ierzę również 
w to że ten, kto znajdzie skarb, b ę ­
dzie przeklęty i zginie okropną śmier 
cią, ieśli me wykona ściśle warunków, 
Które są przekazyw ane w podaniu, 
wraz z amuletem.

—  Jakież to są warunki?
Słowa w yrw ały się zdławionym 

szeptem z ust Antonio, który nie mógł 
opanow ać ciekawości i chciwości. O- 
powiadan.ie ojca nie w ydaw ało mu się 
już tak głupie, i spodziew ał się wy­
ciągnąć zeń korzyści dla siebie.

— Siedem ósmych skarbów  mu­
szą być oddane w ręce sług Proroka 
Lu uczczeniu Allacha. Ta część skar­
bów musi być odesłana do Mekki, do 
meczetu, w któiym spoczyw ają prochy 
ćdahometa.

—  A ósm a część?
—  Należy do tego, kto znajdzie 

skarb. W yznaje, że marzyłem gorąco 
o skarbie, którego ósm a część jest nie 
zawodnie olbrzymia. Marzyłem o tern, 
ie. dzięki rym bogactw om  pooniosę 
nasz stary ród do dawnej potęgi i 
w spaniałości, że dopom ogę naszemu
królowi do powrotu na tron   Nie Ja
ne mi było wykonać tych zamiarów. 
Ale ty, mój synu, możesz, to uczynić.

. _  N aturalnie, ojcze, ale gdzież się 
znajduje drugi amulet i jak ja  mam go 
znaleźć?

—  Drugi amulet, szczęśliwym zbie 
giem okoliczności, znajduje się tutaj, 
koło Moinhassy. Profesor, o którym 
ci mówiłem, przyiechał niedawno i 
pracuje w dolinie „W ielkiego W ąw o­
zu". —  jestem pewien, że ma am u­
let i nigdy się z nim nie rozstaje. W y­
dostanie od profesora drugiej połowy 
naszego amuletu pozostawiam  tobie, 
:ak się do tego zabierzesz, nie wiem. 
Radziłbym ci jednak wtajem niczyć go 
w tę całą spraw ę i razem z nim prowa 
dzić dalsze prace archeologiczne....

— Jak się on nazyw a?
—  Profesor Silas King. D owiady­

wałem sie o niego, w nadziei, że wy­
zdrowieję i zobaczę się z nim jeszcze. 
N iestety1 S tw órca w'zywa mnie do 
siebie, więc tobie muszę polecić w y­
konanie po mojej śmierci zadania, któ- 
rago ia wykonać nie zdążyłem.

Chory starzec znów szukał cze­

goś pod poduszką i wyjął kilka per­
gaminów, związanych razem

—  Oto są dokumenty, które pczo- 
s+ały nam od kom endanta Malo. Od­
daje ci, je wraz z amuletem i ojcow- 
ekiem błogosławieństwem . Ale wpierw 
przysięgnij mi, że uczciwie wykonasz 
wszystko, co ci powiedziałem i jeśli 
twe poszukiwania nie będą uwieńczo­
ne szczęśliwym rezultatem , przekażesz 
je swemu najstarszem u synowi tak. 
jak  ja to czynię dzisiaj.

Antonio Pareira zrzucił z siebie ma 
skę. Dalsze udaw anie byłoby bezcelo 
we. Starzec zapomniał, że żył w dw u­
dziestym wieku. Któż to teraz wie- 
r7v w podobne bzdury?.

’ Amonio uśmiechnął się drwiąco i 
rzekł

—  Daj mi to, ojcze, a ja  przecho 
wam w bezpiecznem miejscu. Ale ani 
myślę składać idiotycznej przysięgi. 
Mogę tylko obiecać, że zobaczę się z 
profesorem i pomówię z nim o 
amulecie. Ale zrobię to nic dlatego, 
żeb? m wierzył w te głupstw a, ale 
dlatego, że mam w tych stronach inte 
resy. Pozatem nic robić nie będę i 
tracić czasu i sił tak bezmyślnie, jak 
fy, nie mam ochoty!

—  Aie honor.... honor rodul 
jęknął umierający. —  Czy nie poczu­
wasz się do obowiązku?

--- Ani trochę! Co mnie może ob­
chodzić przysięga jakiegoś tam przód 
ka, ogłupionego przez miłość.? Staro 
źyfn' Persow ie wogóle nie obchodzą 
mnie wcale. Co ja mam z nimi w spól­
nego? A jeśli, w brew  wszelkim moż­
liwościom, odnajdę skarb, pozostaw ię 
go sobie w całości.

—  Ale bedz.lesz pizeidęty! Zwarjo

M depo yiowy
E \  Ar IL  Nr. U5S wy­
dany przez Bank Han 
diowy v Warszawie na 
imię Emilji W jsiletf' 
Sulej, stwierdzając) 
przyjęcie do d pozytn 
Banku Handlowego i' 
Warszaw n 4 proc. Li­
stów Zastawnych Wi- 
l ńskiego Banku Ziem­
ski go nominalnej war- 
t ści 20.330 rubli za­
ginął, wobec czego 
unieważnia s ę.

wałeśf Ach, zawsze byłeś niehonóro 
wyro, okrutnym chłopcem! Poznaję t t  
raz ciebie. Czy nie przestrasza cię 
przekleństw o?... Czy nie wierzysz w 
iiłę przekleństw a? 7ajrzyj do swej 
duszy i odpowiedz -  nie wderzysz?

—  Nie wierzę! Gwiżdżę na prze­
kleństwa w szystkich Persów  całeg t 
św iata! Ot co oni ode mnie dostaną!

Pokazał figę ojcu. Starzec z jękiem 
opadł na poduszki i zasłonił tw arz rę­
kami.

—  Łotrze! ... Nie szanujesz m ni • 
nie uczysz się z moją ostatn ią wolą 
Nie dostaniesz więc nic odemnie. Wok 
to wszystko zniszczyć, aniżeli oddać 
tubie!

Zrobił ruch, jakby chciał schowa<- 
amulet i dokumenty r>od poduszkę, al-' 
tyn  ścisnął jego dłon, w yrw ał te p rz e ' 
mioty ze starczej, trzęsącej się ręki 
ze śmiechem odskoczy! od łóżka.

—  Podły!... Złodziej! ...
Antonio odwrocił się i u jizał pa ła '

rące oczy Loli..
—  Podsłuchiw ałaś? —  uśimechum 

się złośliwie.
— Tak, —  odpow iedziała szcze- 

ize, —  Podsłuchiw ałam  me dlatego- 
abym chciała oowi°dzieć się tajem ni' 
cy, bo wiedziałam to wszystko już jw  
wno Słuchałam dlatego, że nie wie­
rzyłam tobie. O, ja ciebie znam. A n­
tonio, zbyt dobrze ciebie znam! Wiem 
że jesteś podły, wiarołomny, i okrut' 
nv. Odważyłeś się podnieść rękę 1?
konającego  na w łasnego ojca... O
badź przeklęty!.. D obm . że nie prz 
sięgłeś, —  cieszę się z tego, cłeszę 
Słvszysz? Przekleństw o i kara cię ni< 
miną. W tedy dowiesz się, dlacstegć 
'a k  się cieszę....
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